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A narch ia  ogarnia Niemcy!
M a  a g i t a t o r ó w  L e n i n a  K a n t o w a  d o  m i a s f i
W oblirzu berl ińskich 

niespodzianek.
Lwów, 19. marca.

Niepodobna w tej chwili, tj. na podstawie wczo 
rajszyeh depesz,, stwierdzić dokładnie eo się dzie­
le w Berlinie i w  Niemczech. Depesze bowiem pły­
ną z dwóch źródeł, t. j. z Berlina, z biura Wolffa 
opanowanego od wczoraj przez rząd Kappa, a 
rzadko z różnych innych stron Niemiec. Te osta­
tnie doniesienia pochodzą ze sfer rządu Bauera,

Jasnym jest jedynie obraz zamętu, na który 
składają się trzy  centralne ogniska, pretendujące 
do roli rządu, a to rząd Bauera (i prezydenta Rze­
szy BbertaJ samozwańczy rząd Kappa i generałów 
hohemzaLler no wskiego (autoramentu, wreszcie lo­
kalny berliński komitet komunistyczny, który za­
powiedział watkę orężną, o  ile wojska reakcyjne 
nie ustąpią ze stolicy.

Źródło pierwsze, tj. biuro Wolffa, informuje 
dalej, źe rząd Bauera porozumiał się z niezawi­
słymi i komunistami. Jak dotąd wolno wątpić w 
tą wiadomość, ponieważ poprzednia analogiczna 
informacya o kompromisie Kappa i Bauera oka­
zała się błędną. Niemcy na razie nie są zatem skoa 
sondowane, rządu centralnego w tej chwili niema, 
a o ile nawet taki rząd utrwali się w  Berlinie, wy- 
bedmętyby tak silne roźdźwięki prowlncyonalne, 
że potrwa czas jakiś , zanim będzie wogóle możli­
wa- konsolidaeya siły rządowej. Nie ulega prawie 
wątpliwości, że o ile rząd Bauera zwycięży, kon­
serwatyści pruscy o dominujących w pływadh w 
Prusach Wschodnich, Śląsku, Meklemburgu i czę 
ści Bawaryi, zna,dą się przeciw niemu popi ostu w  
ol wartym bancie.

I znowu przypuszczenie. Restytucya rządu 
Bauera dokonywuje się pod groźbą walk zbroj­
nych w samych Berlinie, a więc pod groźbą zbroj­
nego wystąpienia niemieckich komunistów i nie- 
zawstlych którzy rozporządzają masami pracują­
cego ludu. Nie oznacza to jeszcze koniecznie wej­
ścia tych dwóch bolszewizujący-ch stronnictw do 
ewentualnego nowego rządu Bauera, ale jest do­
wodem wzrostu ich wpływu politycznego, w każ­
dym razie.

Nie można jednak wykluczać prawdopodo­
bieństwa wejścia ich do rządu, o  fleby rzeczywi­
ście przyszedł do skutku wspomniany kompromis,

(Ciąg dalszy na str. 2-gjedJ.

Niemcy ogarn ia  anarełua!
Po miastach uwijają się sfory agentów Lenina:

Wiedeń, 18. marca.
(Teł. wł.) Z Monachium donoszą: Ancrchia io  

gaiuia całe Niemcy, Snana kiści rozwijają nad­
zwyczaj żywą działalność. Objawia isię dążenie do 
obwołania w całych Niemczech republiki1 rad. We

wszystkich miastach uwijają się sfory agentów 
Lenina, sypiących pieniądzmi na wszystkie stro­
ny, celem sikknJenia ludności do współdziałania 
z komunistami.

Rokowania polskc-ukraińsko-rumuńskie,
Lwów, 19. marca, 

(zet) „Wpered“ donoisi z Warszawy pódl datą 
16 tom-: Od tygodnia toczą się tutaj rokowania z 
reprezentantami państw n dbałtyckioh, Rumunji 
I Ukrainy. Ogólnej wspólnej konferencyi jeszcze

nie 'było. Narazie Odbywają się odrębbe ko-nferen- 
cy-e między państwami -bałtydkiemi a Polską, m’’ę- 
dzy Rumunią a Poaską, oraz  między Polską % U- 
krainą.

Rumunia odpowie w łych dniach rządowi sowietów!
Wiedeń, 18. marca. 

(Teł. wł.) Z 'Bukaresztu donoszą: W najbliż­
szych dniach zostanie wysłana odpowiedź rządu 
rumuńskiego r.a propozycye pokojowe rządu so­

wietów. Rząd rumuński poruszy w  niej kwestye 
wyznaczenia miejsca i craau oraz podania na­
zwiska delegatów, mających pod;ąć rokowania.

Nowa nota Cziczerina do Finlandyi.
Wiedeń, (8. marca. , stanie wysłana przez CziczerHa neta 4o rządu fiu- 

(Tel. wł.) 2  Heflsińgforsu donoszą: Rząd so- j  landzkfego z żądaniem utworzenia specyalnyoh 
wietów zażąda w sposób pokojowy od Finlandyi o- ' aomisyl, re leu  porozumienia się co do Unii granicz- 
próżnienia pewnych terytoryów. W tym celu zo -! nej.

Związek narodów do rządu sowieckiego.
Zabezpieczenie zamierzonej podróży informacyjnej.

Paryż, 18 marca.
(Telef.) (O) (Radio* Radia związkowa narodów 

uchwal'ia w  sobotę wysilać do rosyjskiego r-ządu 
■sowietów telegraficznie zapytanie, czy zgodzdby 
się na wysłanie imiilsyi', która miałaby zbadać 'pa­
nujące wewnątrz Rosyi sowieckiej stosutilkd, o raz

czy komisyi przyznaroby ziupełną -swobcu., 
Nartyohmiatsi po nadejściu odpowiedzi komisyu n- 
dałaiby się w dipogę. Najbliższe posiedzenie Ra-dy 
Związku narodów odbędzie si-ę 25. kwietnia w  
Rzymie.

DELEGACYA CZEChO-SŁOWAC W MOSKWIE.
Wiedeń, 18. marca. 

(Tel. wł.) Z Moskwy donoszą: Przybyła tu de- 
legaoya czecho-słowacka w sprawie podjęcia ro­
kowań o powrót jeńców czecho^słowadkich i zwoi i lepsze stosunki.

nienia internowanych. Ponadto delegacya ta ma 
wskazówki w sprawie nawiązania stosunków han­
dlowych Delegaci byli na posłuchaniu n Lenina, 
który zapewnił ich, że cboe utrzymywać jak naj-
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terenie bronili napewno do ostatka.
'Byłoby to zaprawdę dziwnem zrządzeniem 

Nemezis dziejowej, gdyby konserwatyści wscho- 
dtńo-pruscy na obszarach plebiscytowych, a tak­
że we Wschodnich Frusiech ocknęli się w  obliczu 
potrzeby szukania oparcia o Polskę — gdyby wo-

rwhiszcza, i t  dzisiaj odział niezawisłych i komu­
nistów w rzędzie niemieckim w Ograniczonej, kom­
orom i-s-ow aj roli, me kompromituj o,.-r«r/-u w- 
nie Niemiec wobec en tenty, która jest zdecydowa­
ną we iść na ctrogę pokojowo-ńancjowycii narazie 
itoąonków z Rosyą sowiecka. Jest to wmkt 'zasa­
dniczy dokonywującjTłi się przeobrażeń w Niem­
czech, punkt tem donioślejszy, iż gdyby istotnie 
wszedł w życie, a zwolennicy dyktatury mas zna- 
l‘ żiiby się w rzędzie na podstawie ugody z so- 
cyj listami umiarłcowartyrilf, mogłoby to oslaibić 

terrorystyczny i doktrynerski charakteT nie­
mieckiego komunizmu — a oddziałałby również 
bardzo silnie na ewolucyę rosyjskiego bciUzewiz-
rnu w kierunku współdziałania przynajmniej z in- No+y Targ, 17. marca
r,c-r.'l pariyami socyafistycznemi w Rosyi. Ludność Spiża ! Orawy

Oczywiście naszkicowane ptawdopodobień-1 widziała zawsze w., przedstawicielach koalicyi sę- 
stv a obrazu sytuacjd politycznej w Niemczech Idziów sprawiedliwych naprawiających krzywdę, 
iest tylko prawdopodobieństwem. Nie wydaje się. i Poskramiających zfo. Z utęsknieniem na ich przy- 
że ty  sic z niem przynajmniej z musu nie pogodziła bycie wyczekiwała. W  najstraszniejszych chwi- 
Anylia, dla Francyi, jej rządu i całej polityki spo- ' aCh prześladowań kiedy plugawiono mowę, u-

względów, konserwatyści pruscy będą się na tym deS zamiast zginąć jtpołecznłe w  związku z Niemca­
mi — próbował! pójść razem z chłopem polskim, 
Byłaby to jedna z największych niespodzianek 
dziejowych, większa niż pójście do Kanossy. Ni# 
można tej kombinacji uważać za wykluczoną.

J. B.

łee/nej byłabym to aroźba ogromna.
Ciekawem natomiast jest, że gospodarczy pro­

gram całe] koalicyi, uohwailony w  zasadaoh przez 
Radę Najwyższą jakkolwiek stanowi antytezę fi-

czucla, wiarę, krzepiła te iedtoa myśl, że kres tego 
nieszczęścia się zbl.ża, że z Paryża wnet ukarżą 
winowajców, bo ci sędziowie nie pozwolą na zło, 
óezprawie, krzywdy. I były czasy, że czescy toU 

. . . nierze, szpicle, przebierali się w mundury ofice- 
finasowo-gospodarczą socyalizmu w ogóle, nie jest r(jw  koalicyjnych, objeżdżali wsie, niby po to, aby 
względrie może nie być nawktóś wrogim żarów- j wybuchać skarg. Ludność czasem nieopatrznie 
no wobec Rosyi sowieckiej, jak socyahstyczmo- wypowiedziała wszystko, opisała prześladowania, 
komunistycznych Niemiec. i znęcania się nad nią, prosiła o pomoc, domagała

Pozornie wygląda to na śmieszny paradoks się przyłączenia do Polski. Wynikiem tego były 
albowiem hasła gospodarcze Rady Najwyższej r.owe rewizye, nowe aresztowania. Jest t© dowód, 
podkreślają zasady wolnego handlu i wolnej kop- że lud odnosił się
kurewcyi. W rzeczywistości jednak trzeba odróż-| do koalicyi jak© do nałwyższgo tijybunału. 
nić sceneryę hasła od treści polityki gospodarczej, Spiż i Orawa zaroiły się od szpiegów', żandarmów, 
Prosram gospodarczy koalicyi głos! zasady wol- którzy ścigali każde słowo, wciskali się do do- 
nego handlu, ale naprawdę tylko dla zwycięzców, mów, na straży każdego czynu, myśli, postawili 
s nie dla zwyciężonych, a także nie dla państw zcłradę. I tu źródło dlaczego w czasie objazdu 
■świeżo powstałych. Tutaj, na tym'punkcie mani- pódkomisyi zachowywał się w wiciu miejsc© wo- 
fest gospodarczy jest całkiem wyraźny. Zapowia- ściach biernie. Nauczony doświadczeniem był 
da opiekę nad życiem gospodarczem każdego na- nieufny. Ale przecież w  wielu wsiach żywiołowo
rodu i regulacyę Jego na całym świeclc.

■Nie oznacza to  przecież tlic innego, jak kon­
trolę zwycięzców nad gospodarstwem reszty 
świata. Jeżeli tak, to ■'czywiiście pieniężne i go­
spodarcze interesa kapitału koaiięyi wolą, by w 
Rosyi były sowiety regulujące kompletnie życie

wydzierały się skargi, prośby o najrychlejsze 
wyrzucenie wojsk czeskich.

Ciekawy i niespodziewany wypadek zdarzył 
się w  kapsach niższych na Spiżu. Wójt wysłany 
przez Czechów, miał prosić, aby plebiscyt się nie 
1 dibył, gdyż pod panowaniem czeskim jest im Jak

wybuchła prośbagospodarcze w  Rosyi, wolą również, by w Niem- raiu' tymczasem z piersi 
czeah rządzili socyałiSci, ponieważ ułatwia to kon- ornau Ze błaganie

„aby wojska koalicyjne tak nie rabowały i nie 
rekwfrowały Jak czeskie.1*

Na Orawie witano pod-komi&yę entuzyastycz- 
nk. Wznoszono bramy tryumfalne z napis im 
„witajcie1*, tysączne tłumy wyległy i wśród o- 
ki zyków obrzucono członków' kwiatami, automo­
bile strójon- zielenią. Lud pozdrawiał swych ob-

l w tym w * D a ^  * riu'śznie rońców- opiekunów. Przedstawiciele koalicyjni 
’ wszędzie zapowiadał! plebiscyt, rozlepiali plakaty

w których zapowiadali, że Spiż i Orawę w  imie­
niu swych państw biorą w opiekę, że w ciągu 14 
dni Przyjdą wojska, mające Obsadzić te /.iemie. 
Radość z tego powodu panowała ogromna. .Tuż 
gotowano się do przyjęć'a upragnionych gości

trolę nad caiem życiem gospodarczem tych państw 
umożliwia w  razie zgody wykonywanie każ- \ 

dego zlecenia gospodarczego, ułatwia wyciąganie 
najwyższych zysków, i pozwala właśnie w imię 
wolnego handlu i wolnej konkurencji eksploato­
wać Niemcy 1 Rosyę bez konkurencji. Koalicja 
przecież podobno skłonną Jest udzielić Niemcom 
pożyczki, naturalnie,
©od tj~mi samymi (prawdopodobnie Warunkami, 

gwaraneyami, i kapitulacjami, jakie stanowiły nie­
odzowny warunek każdej pożyczki udzielanej w 
drugiej połowie XIX w. Turcyi.

Jednem słowem, o ile tytko nie przyjdzie do 
wojny (domowej w 'Niemczech, coby wywołało wygnańców, którzy od roku znajdują 
nową zbrojną interwencyę koalicyi, a może nawet stronami rodzinnemś. 
podział Niemiec na parę państw, koalieya pogodzi- (_■ Nadzfoje rednak wnot prysły.
Kibj się z faktem kompromisu socyalistów dotych- QWałty j prześladowaria nie ustały, ©wszem 

'Sisowej większośor z niezawisłymi i komunista- wzmogły się jeszcze bardziej. Rewizye za ksią­
żką, pismem p takiem trwają w dalszj m ciągu.im

W racamy do związku wypadków berlińskich 
z naszą sprawą. Ewentualna dotychczasowa wię­
kszość, dotychczasowy rząd z ewentualnym po- poraź czwarty zaaresztowano za
parciem niezawisłych i komunistów tworzy 2ro- pat-rj-otyczną. N werni nadużyciami

bę, odmienną co d© treści i termy, niemniej je- sterroryzować. Sfi.sunki są nie do zniesienia i to
clnak dla Polski poważną, jak powrót ewentualny 
reakcyi w Niemczech

Specyalnie, o ile idzie o przyszłość plebiscytu 3akby dopuszczali się nadużyć na urągowisko, 
na Śląsku Górnym, może się okazać mebezplecz- 
nym wpływ niemieckiego komunizmu na tamtej­
sze robocze masy.

Grozi również wówczas natychmiastowe u- 
termowanic pierścienia nlcmiccko-rosyjskiego na

K iedy nastanie Kres niedoli?
Pyta o to  cafy S p ii i Orawa.

(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej**).
A może przyczyna inna? Może czyrią to pe­

wni bezkarności. Może ich chroni pancerz opieki? 
Może te podróże są czczą kojnedyą? Bowiem w 
przeciwnym razfe pie postępował? by tak brual- 
nie, jak dzisiaj p: stępują. Coś musi w tem być. 
Tembardziej, że Czesi głoszą, i t  plebiscyt się nie 
odbędzie, że wojska koalicyjne przyjdą w  maju, żc 

koalieya bez względu na wynik plebiscytu prziy- 
zna to ziemie repubi.ee cz®sko-sławacki*j. 
Musimy się zapytać co to wszystko znaczy. 

Wojska fenałicyjne dotychczas nic przybyły, choć 
ich. 'Przyjazd ai-codwolaiitie kilkakrotnie oa ia jioia- 
no. 1 wciąż nowe się terminy naznacza w nieskoń­
czoność, Tn jest nadwyręż denerwujące i niepo­
kojące. Uhcemj- raz wiedzieć, co znaczy ta zwlo­
ką. Bo lud rozmaicie komentuje. Zdawało mu się, 
że już gwałt ustanie, tymczasem trwa dalej — to 
też aureola — jaką wyśnił i otoczył przedstawi, 
cieli państw koalicyjnych — obecnie zagasła, 

uważa ich za popleczników i pomocników 
czeskich,

zezwalających na gwałty i prześladowania. Tc 
podkopuje autorytet. Ogólnie się mniema, że ko- 
misya przybywa z gotowym planem, że sorzyj; 
Czechom znienawidzonym.

ROzgOrj czen;e ł watwwzenic 
z tego powrclu panuje ogólne.

Polska mujji się zapytać, co to wszystko Jna- 
czy? Czy Spiz i Orawa są wyjęte z pod opieki, 
czy prawo dla polskiego Indu ma pisać bagnei 
czeski. D laczeg, Cześ* sn rozzuchwaleni, że kpią 
sobie z wszelkich rozporządzeń koalicyjnych przed 
stawi cieli. Chyba powinni okazać na tyle wpły­
wu i powagi i mocy, aby Czechów zmusić do po­
słuszeństwa i szanowania woli koalicyi.

Naród polski nłe pozwoil, 
aby mu braci gnębiono, każda krzywda tyslącz- 
nem echem odbija się w sercu, całaj Pdski, Raz 
musi się położjrć kres gwałtom, raz muszą przyjść 
wrjska koalicyjne, aby prace plebiscytowa można 
przeprowadzić bezstronnie. Musimy w edrfeć jaka 
jest przyczyna zwłoki. To bowiem jest przyczyną 
niepokoju: Spiżacy i Orawcy-tire pozwolą, aby ich 
losem rokp rządztir.o bezprawnie, atoj' nńni :ty- 
ntarczono po id plecj ina.
Nie igrać z ogniem, Ule rzucać Iskier na paliwo. 

Lud Spiża i Orawy w czasie rocznej mewoii wie­
le — bardzo wiele wycierpiał, zdobywał się na 
wiele pi święceń, i, duł dowody bohaterstwa. Dzi- 
sa i wszystko mu jedno, cz f ginąć w znienawi­
dzonej niewoli gdzie mu duszę, mowę wydziera­
ją. gdzie mn uczucia religijne piugawin, czy też 
od razu umrzeć. .

Chce wiedzieć jaki los go czeka. Chce wie­
dzieć kiedy nastanie kres niedoli. Chce wiedzieć 
kiedy będzie można rozp cząć prace plebiscytowe. 
Chce wiedzieć kiedy przybędą wojska koalicyjne. 
Dość niepewności.

Odpowiedź musi paść jasna I rychła. Na to 
czeka cały Spiż i Orawa.

się ooza

Machayównę, tę nieustraszoną działaczkę, moda 
wno wypuszczoną z więzienia r.a rozkaz komisy i,

działalność
chcą ludzi

właśnie Po podróży misyt koalicyjnej. Wygląda to 
jakby sobie Czesi kpili i  wswłkuch rozporządzeń,

Czesi form ują arm ię ukraińską!
Lwów, 19. marca.

(u) Z wiarygodnego źródła informują nas, że
podstawach bólszewizmu. z ostrzom zwróconem | w Jabłonce pod P r a g i  zw«an:zo;wa^’'c ises” armię 
trzeclw Polsce, i wzrost ruchu komunistycznego, | uktaińsiltą liczącą około 15.000 ludzi pod komendą 
chociażby bez przyszłości, w  samej Polsce. i bJ pułlkowrćka amstrysfokłego i h. komemdaof.t U.

Na razie jednak socyahstów niemieckich o- S. S. p, W arywody. Powstała om  z nr-adobitiów 
czekuje ciężka walka c reakcyą niemiecką, rtetyl- armii uSerateskej w Galicji i nadidnterzańców, 
ko z połiłyczjtych, ale również czyato społecznych którzy uciekSi przed boteżewUkajni. tudzież z mfo-

ćpfoij- iłkra!nsJc?cir' z Galicji, która proekiradaln 
się potatemnie przez węgiierską granicę, w powie­
cie turczańskini w  okoitoy w-s' Wysocko.

W  Koszycach pod tolisywką ukraińskiej mł- 
syi sanitarnej, lśt«ieiie sł>ecyt-lpe ukraińskie b uro 
werblu.-,'kowe. kecrowatte prze/, setnika Czemu- 
szewstiiago. któne w*szytstWch idilegów ukraiń- 
skrch zarttz do 'Jabłonki. Koszta otj-zy-
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łnania tego biura werbunkowego, ponosi rząd 
czaska. Zwerbowana w ten.sposób armia ukraińska 
została przez czeski zarząd wojskowy należycie 
umundurowania, nosi odznaki ukraińskie i jest wy­
ekwipowana według najnowszych wymagań, a 
Doibiera żołd z kais caesikśoh.

Jest rzeczą konieczną, by nasze władze zażą­
dały od rządu czeskiego wyjaśnień, w jakjm celu 
formuje on ową. armię ukraińską, gdyż chodzą 
słuchy, że jest ona przeznaczona do ewentualnych 
walk ż Polską.

W tutejszych sferach ukraińskich, przypisują 
istnieniu tej armii bardzo doniosłe z.naczenłfe, nale­
ży więc koińeczrńe i to 'bez zwłoki wyjaśnić tą 
Sprawę.

O rokowania polsko-ukr.
Lwów, !9. marca.

(zst) „Ukatósfklilj Ho!ós4‘ pisze:
„Albo między Polską a Ukrainą jest spór w 

najostrzejszej formie o samodzielność Ukra'i«y 
zjeduoczionej, a w  takim razie wstydl Szukać miej­
sca na narady w W arszawę, albo teki ego sporu 
niema, a w takim •razie,, jak socyal-dermokrud roz­
strzygnęli kwiesrtyę Galicy) wschodniej? A może 
ogółem nie dotykają iej, bo jest bardzo boląca.

Ale przejdźmy do Miej, ważniejszej* strony 
tej sprawy. Właśnie tia okoliczność, że przywódcy 
ukramskioh socyal-demolkratów obrali Warszawę 
za miejsce swoich naradi, wskazuje, że musieli 
mieć do tego ważną przyczynę, aby radzić w 
miejscu pobytu centralnego rządu polskiego.

Gdy do tego dloldiamy sza stanę się po War-- 
szaiwie różnych Mikołajów Markiewiczów. Staro- 
salskJch j innych połonofjilów z ruskiej socyal-de- 
moktracyi, gdy stwierdzimy zgodnie z prawdą, że 
organ gal-Jcyjskii ruskich socyalistów „Wpered" 
wobec polityki przywódców partyi na warszaw­
skim bruku y  sprawie porozuinepia z Polską — 
nigdy w sprawie Gaiiicyi wschodnej Ue zajął ja­
snego, kategorycznie sformułowanego stanowiska, 
i gdy wadzimy, że

przedstawicieli socyal-demokratów ni©m-5 w 
R dzie Nacyonałnjj w Katnłeńcu podolskim,

chociaż w :ęoej na lewo od nich stojąc., socyar 
rewphrcyoniści weszli do niej, musimy przyjść do 
Przekonanie, ®e Minka polityki przedstawicieli ukr. 
Soc yał-dentok r a c y i idzie do

nawiązania jakichś ukt dów z rządem polskim-
To beż muisiimy zaw ołać: Dość! Nie jesteście 

upoważnieni db tego przez Zjednoczoną Ukrainę! 
Z ideałem jedność Ukftony idzie w parze jedność 
wołj całego napoidiu. Nia aiiemi rodzinnej,

w Kamieńcu podoMchn powstała Rada Nacyo- 
nałna,

będąca wypływem woli całego narodu. A co się 
tyczy „Ukrainy Zadhadtoet", to dyktator Petru- 
szewycz jesi jed przedstawicielem uprawnioinym. 

Poza plecyma uprawnionych zastępców nikt 
niema prawa rokowań w sprawie naszego 

kraju rodzimego.
Rokowiania osób, tuje mających pełnomoc­

nictw db tego, pozostałyby bez skutku, gdyż na­
ród odczuje i zrozumie, co może być dla' niego 
dobre, a co złe i «iie da prowadzić się wbrew wła­
snej woli. Wszelkie jedwastronne wydarzenia po- 
zositainą bez mocy oibd wiązującej tak, jak umowa 
sidkowska-

Takł sam los spotka też umowę warszawską.
Kwestya ukraińska w Galicy! — to sprawa 

domowa, powialdlali' w  swoim czasie Polacy. Za­
łatwimy ją sami w dbmu. Dziś ta sprawa domowa

przekroczyła Zbrocz, zMiża się do Dniepru, a Po­
lacy myślą diailej, że to epirawa domowa. Dlatego 
polityka pdlska pragnie pochwalić się przed koa- 
Iicyą jakimikolwiek sukcesem, pragnie doprowa­
dzić d<o jatóegokioitośek z tesnbąidź porozatmaema, 
choćby tylko aa paipiierze. I w tym czasie gości u- 
siebie W arszawa Mikołaja Hankiewicza, a towa­
rzyszki z partyj bklaisiktuaą jego przemówienia.

I ozyhż dizńtoSĆ się, że teraz W arszawa otwo­
rzy te chętnie swoje wrota ruskim socyaftstqm? 
„Patrzcie się, jak Ukraińcom dobrze w Polsce, gdy 
aż do W arszawy z*efchaili się na paradę" — .tak 
maże śmiało powiedzieć Polak w Paryżu i Lon­
dynie i zaprezentować tam. weksel połityczwy do 
wypłaty.

Dlatego winaoaijdę, panowie, z W arszawy! 
Wracajcie do dotmu po tej i tamtej stronie Zbroczą, 
bo tu jest praca dla wiais. A gdy będtziecie wśród 
swego ludu, gdy. przyjrzycie się Jego żydw, bodaj
czy zirowu podedzieoi:e się radzić... do Warszawy?"

Ukraińsk i b lo k  komunistyczny.

ROBERT H1CHENS. (31)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłumaczyła z angielskiego
B R .  N E U F E L D Ó W N A .

(C iąg  dalszy).

Przeżyła właśnie kilka minut duetowej udrę­
ki, takiej, jaką •zrozumieć i przecerpieć rnogą tyl­
ko kobiety. Oprowadzając Eduę Depzłi po piękniej 
sypialni i przyległym polkoiu, rozmawiając spokoj­
nie o urządzBTóu, zwiracająic uwagę na zielone ada­
maszkowe kapy na łóżkach, na kotary, pochodzą­
ce ze starego pałacu w  Sienie, na przepiękny 
krzyż z kości słoniowej ł lapis Cazuli, kupiony 
■przez sir Teodora w Jerozolim'e od Ja.dack.iego 
Popa greckiego, w którego rękach znalazł się bez­
prawnie, Dolores patrzyła w głąb swego życia i 
ujrzała nagle całą jego beznadziejną jajowość, wy­
dało jej się, że cna sama jest niby suclią gałęzią, 
sterczącą z płomieni, w których się kurczy i 
trawią Była pewna, że rniozem nj® okazała Eduie 
De«zil swej m ęki a wysiłek, z jakim starała się 
ją ukyyć, sprawił, że ogarnęło ją histeryczne nie­
mal, rozdkatżirkonie.

Niespodziewany widok Carelliego wytrącił ją 
na chwilę z równowagi, ale odzyskała ją niebawem, 
dzięki zewnętrznemu panowaniu nad sobą, zdoby­
temu w życiu światówem. Przystanęła na sekun­
dę, a na jej wyrazistej twarzy odmalował się wy-

Lwów, 10. marca.
(zet) Wiedeńska „Nowa Doba“ donosi:
W  ostaifdch dhitoch lutego odbyty się wstpólne

.uaraldy zagranicznych grup ukraińskiej partyi ko- 
rnuurstyczneó i ukra”Jńiski)eij partyi socyal-rawolu- 
cyjnej, których rezultatem było utworzenie bloku 
sowieckiego g ru p a c h  partyi, co ma mieć wielkie 
znaczeń'e dlta dalszej afkęyi politycznej. A oto naj­
ważniejsze ustępy z tej umowy:

• Upoważubme delęgucye przyszły do r-rzekn- 
nania, że jest konieczna konsokdacya rewolucyj­
nych sił socyaililstycznych dla- decydującej wspól­
nej wałki z kontrrewolucyą i kapitalizmem świa­
towym.

Celom osiągnięcia wskazanego celu obydwie 
orgattłzacyc łączą się w  blok pod nazwą „Bloku
iowiecko-iewolucyjnego" na warunkach następu­
jących:

1. Wspólnym celem bloku jest stworzenie nie­
zawisłej socysiBstyezniej republiki sowieckiej w 
granicach ctoograf cznyćh;

2. Przekształcenie Ukrainy na rzeczpospolitą 
socyaliktycziną dokonuje się przez

dyktaturę mas robotniczych, 
a to: proietaryatu i roboczego włościaństwa, zor­
ganizowanych w RalJyń deputowanych chłopskich 
i robotniczych;

3. Zwerzdim ą wmozą na Ukrainie zostaje u- 
znany Kongres Rad, który stanowi prawny rząd 
republik?; .

4. Wszelka ugódowość i koalieya z wielką

raz  trwożliwego zapytania. Poezem podeszła de 
Careilliego i powitała go ze zwykłą swobodą, gdy 
Denzil nawiązał rozmowę z lady Sarą a sir Teo­
dor j pani DenizaL usredii opodial na kozetce.

Carellj dostrzegł zdiumienie Dolores i'Po raz 
pierwszy zastanowił się, ozy Cannybgetowie 
i-stottoe przyjmowali gości tego wieczora. Ale 
przecież byt'.i Detnzilówie i J a  veoc:a“. Chyba nie 
został w  błąd' w p r o w a d z o n y ?  Nie mógł jednak 
oprzeć się pewnieu wątpliwości j niezwłocznie po 
■przywitani rzeikil do Dolores:

— Powiedziano mb te  państwo będą dziś 
wieczorem w domu. Czy się ni© omylono?

Dolores uśmiechnęła się.
— Przecież pam widzi— Jesteśmy w domu, w 

grońe przyjaciół
— Ale... przepraszam &a niedyslcrecyę... może 

byli u państwa ma obiedzier
. — Tak.
— Ozy państwo spodziewali się dziś gości po 

o,biedzie?
— Dlaczego pan o to pyta?
— A więc nie.
Nie był wcale zmieszany ani zażenowany i 

dodał:
— Powinienbym odejść. Doprawdy nie mia- 

em pajęda...
— TeodOtr i ja1 josteśmy Panu bardzo radzi;.
— Ale muszę się wytłójnaczyć z tej pomyłki.
Pochylił się naprzód, założył nogę na nogę

i jed»ą ręką oparł na kotenie.
— Hrabua Boocara, powiedziała mi. dzisiaj, 

że państwo będą to domu wfeczorem i że zatrńe-

żuazyę są rozumiane równ.eź t. zw. partye ..so- 
cyalistyczne", stojące ma ustugach burżuazyi:

5. Blolk! sowiecko-rewolucyjny partyi ukraiń­
skich składla się organii'zacyjn;e z dwu frakcyL O- 
bje one zarówno w swoich programach, jak też 
w działalności praktyczne, podporządkowują się 
w tej umowie — celowi bloku.

6. Przyjęcie do bloku innych partyi socyap 
stycznych może stać się jedynie za wspólnem po- 
roauimietnieim obydwu ftiiakcyi;

7. Działaltrłpść połityczoa bloku rozwija się na' 
zasadzie wspólnie wypracowanego programu • 
taktytó;

8. Organem wykonawc £.vm i reprezentacyj­
nym riia zewnątrz jest Komitet.

9. Rozwiązanie bloku nastąpić może na żą­
danie jednej z jogo frakcyi;

10. UmO’Wa nimealsza wchodzi w życie z dttem 
25 Mego b. r.

NACESŁA f̂fc.

•Kto  CHCEDtUG0 2VC!
MtBOi PMLI TYLKO

TUTKI i BIBUŁKI CYfiAREi DWE
! ! l l k w  :j

H l i M u d l M M M U M i
rza wystąpić. Wyznaczyła mi nawet tutaj reodez-
V0U'S-

— Prawdopodobnie źle zrcznmiala jakieś mo- 
je słowa. Pewntie przyjdzie wiebawem.

Ale ma ta hrabina nie przyszła i Dolores wca­
le jej się też nie spodziewała.

Dolores doznała uczucia irigi. Niespodziewa­
ny w"'dbk Carelldgo przejęł ją niemal trwoga. Wy. 
jaśnające słowa jego wykazały jej jaką była nie­
dorzeczna, jakiemu merazumnermt poddała się 
rozdrażnieniu; rada z ulgi, jaką jej ta. świadomość 
przyniosła, stała się wezwyidc serdeczna.

— Spodziewam sk ,  że będzie pa™ naszym czę­
stym gościem. Takie wielkie pokoje, jak nasze, 
wymagają zebrań i rozrywek... zapierzam y też 
dużo przyjmować...

I z jafkimś gorączkowym pośpiechem zaczęła 
•rozwijać przed, Cardilisn plan utworzenia safotm w 
Rzymie. Albowiem, gdy odprowadzała Endę Der- 
ziil ifo m eszkianfiu. pragnienie jej, zmierzające do 
wytworzenia takiego, trybu życia, który mógłby 
zająć sir 1'eodora i czas intu zapełnić, streściło się 
w konkretnym zam arzę prowadzenia otwartego 
domu. Caralłi słuchał, wpatrzo,ny w mą swemi 
czarnemi, ijjkrz^tcemi się oczyma. Włosi wp a ma­
ją się tak często, bez żadnego specyalnego zamia­
ru. Dolores -mówiła o mężach nauki i Puidlriodi » - 
teĘgenitnych, oarch-eoifogach, pisarza-ch-, malarzach^ 
muzykach, nawet o aktorach.

fC. d. n . \
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O czem Diszą Rusinf?
Lwów, 19. marca.

RUSCY „HEROjE" NARODOWI
(zet) „Wpered" pisze:
wDziś mija rok, gdy dwaj młodzii chłopcy: Mi­

chał Foii-s i! Julian Sałatnanowicz zostali straceni 
na cytadeli. Rozstrzelano ich wyrokiem sądu wo­
jennego za1 zdradę państwa, której mieli dopuścić 
sie pnzez to, że

przekraczali polsko-ruską linię bojową.
Obu ioh rozstrzelano, a  Kuroczkę i JareraiJ- 

czuka i innych zasądzono na 'kilkunastoletnie wię­
zienia które odsiadują obecnie w Wiśniczu.

Sprawa Polisa, Salamonowicza i tow. przy­
brała szerokie rozmiary. W związku z nią rozpo­
częły się aresztowania- na prawo i na- lewo, żatv- 
darmerya przy ulicy- Zielonej, sąd połowy na Za- 
rnarsty nowie i Brygidki zaczęły zapełniać się o- 
bywatelami ruskimi.

Burza nie ominęła i naszego pisma. „Wpered 
i „Naszą Metę", jedyne wówczas pisma ruskie w 
Galicyi zamknięto, -a wszystkich redaktorów, w 
tem jedną kobietę, aresztowano i osadzono w 
więzieniu, a  tow. Lwa Hainkiewilcza popędzono do 
sądu pol-owego na Zamarstymowie, gdzie grozi! 
mu k>s Fofisa.

Smutną tę rocznice obchodzimy dziś tvlko 
wspomnieniami.

PRZESYŁKI Z AMERYKI GIN A.
„Wpered" p isze:
„Emigranci amerykańscy wysiali po zakoń­

czeniu wojny światowej do kraju całą -masę pa­
kietów z ubraniami, bielizn ą, tabuw i cm; i żywnością 
dla swoich rodzin. W artość tych przesyłek wyno­
si dziesiątki' milionów. Pisma warszawskie donio­
sły, że do Gdańska przybyły całe okręty z pa­
kietami, że urządzono jakieś składy w Warszawie 
i w Krakowie. Wszelako dotąd' ludność ruska w 
Galicyi wschodniej nie otrzymała ani iednej po­
syłki

Gdzie podziały się zatem pakiety amerykań­
skie? Gdzie przepadły i kto je ukradł? Jakie od­
szkodowanie 'Urzymaia poszkodowani? Domaga­
my siję wyjaśnienia w tej sprawie od władz pol­
skich.

ZAKAZ POBYTU GALICYANOM W KAMIEŃCU 
PODOLSKIM.

We ,,'Wperedzie“ czytamy:
„Pobyt Gaiicyanom w Kamieńcu Podolskim 

jest dla niektórych kół niepożądany. Wszelkimi 
sposobami starają się ich stąd usunąć. Wydano- 
rozkaz, iżby do 10. marca wszyscy Gaficyanie o- 
puścili Kamienice Podolski.

Po długich staraniach gen. Krajowskl nadesłał 
na ręce głównego pełnomocnika- republiki ukraiń­
skiej przyzwolenia by ci Galicyanie, którzy są 
urzędnikami, profesorami uniwersytetu i studen­
tami, pozostali w Kamieńcu Podolskim. W drodze 
przez karcelaryę dowódzcy miasta, Ocetkiewicza 
zezwolenie to przybrało inny wyglądi, gdyż wy- 
raz „urzędnicy" odn-testono tylko do urzędników 
uniwersyteckich, natomiast innym zabroniono dal 
szego ippobyt-u w Kamieńcu podolskim.

Ale na -tern n-ię skończyło się. Kap. Ocetkiewicz 
wbrew i-nteneyom gen. Krasowskiego wydał roz­
kaz, posłany następnie głównemu pełnomocnik'’- 
wi, ministrowi Ohmejce. Brzmi on następująco:

% „Kamieniec P„ 11. III. 1920.
„Do Pana Ministra Ohinejki. Ze względu r.a 

ostatnie zajście, które miało miejsce w czasie uro­
czystości Tarasa Szewczenki, że jedna z grup ma­
szerujących w pochodzie pozwoliła sobie na za­
śpiewanie: „Ne pora Łacham służyty", zawiada­
miam J. W. P. Ministra, % do dnia -20 bm. mają 
wszyscy mieszkańcy, którzy byli przynaiezm 
przed wojną do b. Galicyi, opuścić terytoryum na 
wschód od- Zbrucza. Żadnego wyjątku oo do ‘po­
pów, nauczycieli i nauczycielek się cle postawi. 
J. W. P. Minister zechce do dnia 18 bm. przedsta­
wić dokładny spiis 1) imię i nazwisko, 2) zatrudnie­
nie, 3) adres mieszkania wszystkich osób (profe­
sorów, urzędników i uczniów uniwersytetu) które 
życzyłby sobie J. W. P. Minister, by tutaj pozo­
stały. Lista ta ma być całkowita, gdyż następnych 
uzupełnień do wiadomości się nie przyjmie. Ze 
swej strony zechce Pan Minister wydać odpowie­
dnie zarządzenia — gdyż oo tym terminie każda

osoba, -która do tego rozporządzenia -się nie zasto­
suje, będzie pociągnięta do surowej kary i t. p. 
— Ocetkiewłcz, kapitan i dowódca".

NACZELNY WÓDZ DO ZDEMOBILIZOWANYCH 
ŻOŁNIERZY.

Warszawa, 19. marca.
tPAT.) Rbzkasz Naozeln ęgo Wodza, wystoso- 

wamiy dó żołnierzy Polaki w, obecnie dętnobilDo- 
wairaych i odjeżdżających co Ameryka: Oddani pra­
cy przy olbrzymich warstatach Stanów Zjedno­
czonych, otoczeni bogatym rozkwitem życia : prze 
pychem wspaniałych warunków oraz nieobliczal­
ny ich możliwości, jaikJah tyle nastręcza Ameryka, 
na pierwszy głos, na pierwsze wezwanie Polski, 
porzuciliście wszystkie korzystne widoki przy­
szłości, i! wstąpiliście dó polskich szeregów. Jakiż 
to głos sprawił, że niepomni osobistych wygód ii 
obfitych korzyści, wybraliście ciężką służbę wo­
jenną, zdała od -waszych ognisk rodzinnych', jakiż 
■to głos spowodował, że mogąc waszą krwią, mę­
stwem, odwagą i życiem zasługiwać się w wspa­
niałej -stroni-ei świiata, tej, która wam mo-że dać ob­
fity chłgb, przygzilSśdle tu- służyć krajowi, który w 
porównaniu z Ameryką jest krajem ubogim i do-

śwjatdiczanym przez los tysiącami cierpi eń i bra­
ków. Tym głosem, tym rozkazem nreodfoiartym 
była otezagłuszoina w  waszych sercach żadnym 
odporem, rozłąką -wieSka szlachetna małość Ojczy­
zny. To wfeśnie najświętsze uczucie miłości Oj­
czyzny -kazato wam wybrać nasze szare polske. 
szetregi. To uczucie miłości Ojczyzny w każdym 
Polaku obecne j najżywsze, kazało wiam przeła-. 
miać wszalkile trudności -i: przybyć tu, aby walczyć
0 wolność tej ziemi, która wydala was, waszych 
Ojców i dziadów. Pokatzafiścle je jaszcz!! raz 
światu przykłaidlem wisizystklch naszych przod­
ków rycerskich włiedtzieni, że nfe masz oddalenia, 
nie masz oziasu, nie masz miejsca na świiecje o- 
grciminym, gdzie by do serc Polaków nie dotarł, 
głoś Ojczyzny, wzywający Lfch dó walki. Walką i 
truidlem,. cieripueniem i (krwią odnowiliście węzły, 
jakie was łączą z Poisiką. Wróciwszy do siebie, i 
pole waszej diawpej pracy, krzewcie wśród zoim- 
ków tę miłość, (która wam przyświecała w  ciężkich 
łatach wojny, aby tak, jak w  tym okrasie do -was, 
w każdym następnym, -dio waszych' dzieci i wnu­
ków zawszie mógł trafić przez wszystkie morza
1 odległości głos Ojczyzny, wzywającej swoich, sy,.. 
-nów do ozymu Podip. Piłsudski.

Z n ó w  a f e r a  n a f t o w a ł
(KoTeępomdemicyai

Drohobycz, w marcu.
( „ Odi kilku dni krążą w Drohobyczu, i Bo- 

irysfaiwsikiem Zagłębiu Nafto w em uporczywe wie­
ści -o wykryciu płrzez władze dwóch nowych iskaw- 
dlalicznych afer w wielkim stylu na tle potajem­
nego wywozu i spokulacyi znacznemi ilościami- 
nafty i. benzyny. Naraaje brak bliższych Szczegó­
łów. dotyczących tych afer, ponieważ władze po­
licyjne i śledcze prowadzą dochodzenia w  ścisłe'

Z życia Kołomyi 1 okolicy.
M. S. O. — Fabryka braci Biskupskich. — Z ży­

cia tut. Towarzystw. — Wieści z gór.
Kołomyja, w marca.

Tut. MŚO. istniejące właściwie tylko, na pa­
pierze nie dawało o sobie znaku życia przez sze­
reg miesięcy. A szkoda, bo MSO. mogłoby wiele 
dobrego zdziałać idąc za przykłaadem innych 
miast. — Po ogólnem zebraniu członków tej tak 
potrzebnej organizacyi, które mą się odbyć w 
najbliższych dniach, wiele obiecują sobie tutejsi 
obywatele. Oby nowa komenda MSO. pokierowa­
ła całą sprawą ku pożytkowi i dobru miasta i jego 
mileszkańców!

W mieście tut. jest znaną i ogólnie cenioną 
fabryka „Biskupski il Syn" jedyna odlewnia żela­
za r  a całą -wschodnią Małopolskę,. Kierownicy tej 
fabryki bracią Biskupscy mają zasłużone zaufanie 
tak u licznych odbiorców, iak też u swych praco­
wników, których liczba dochodzi do kilkuset lu­
dzi. Persona! tej fabryki, jest dobry, dobrany, a 
stosunek między nim a .pracodlawcamii istotnie fa­
milijny. Obaj bracia Biskupscy zżyli się ze swoją 
odlewnią od dzieciństwa i przed ukończeniem 
wyższych szkół technicznych sami w niej prakty­
kowali. Założyli bogatą czytelnię dla swych pra­
cowników, starają się uspołecznić robotnika, a ter 
minatora uchronić od zgubnych pośt-ronrych wpły­
wów. Po zwinięciu fabryki Brefcta w  Otynń jest 
ta fabryka jedyną .polską fabryką maszyn rolni­
czych w płd. wschód. Malópolsce. W ostatnim, 
czasie powstała cała Spółka fabryczna, która ma 
na celu postawić fabrykę na wyżynie udoskona­
leń technicznych państw zachodnich.

Tut. organizacye i towarzystwa- zaczynają 
nadzwyczaj intenzywirie pracować, i tak Powia­
towy zarząd Kółek rolniczych założył niedawno 
nową placówkę na Koroiówce, w  której skupiają 
się tamtejsi mieszczanie. Towarzystwo muzyczne 
urządza stole próby „Halki" którą zamierza w 
najbliższym czasie wystawić. Jego też staraniem 
odbędzie się koncert znanego śpiewaka ptor. Hussa 
na cele dobroczynne. Również czytmem jest tut. 
nauczycielskie „Ogr.iskó", które starając się o 
potrzeby duchowe swych członków przychodzi 
im również z pomocą materyalną. Uniwersytet 
ludowy poniósł wielką stra tę  przez orwnieswcie

„Gazety Wieczornej11!.
tajemnicy. Niaflbfiżeze jednak dnie przyniosą za-. 
pewne szereg wielce sensacyjnych rewelacyi. ,Po- - 
czto pantoflowa już dziś podaję różnorodne mniej 
lub bardziej prawdopodobne fakty, których oipu-- 
bikowanfie ze) względu na brak potwierdzenia ich; 
przez czynniki mtorodajuie jest .niemożliwe. Opo-- 
witaldidją, że w: grę mają tu- podobno wchodlzić 
wielomilionowe nadużycia, j malwersacye na szko­
dę kapitałów prywatnych i skarbu P aństw a..

p. Łopatki1, który był duszą wymieniołiego towa­
rzystwa. Tut. Ochronki cieszą się jaknajlepszą o- 
pmią, bo lad w r.ieh i porządek wzorowy zwląsz- 
cza zaś ze względu na  to, że szczupłymi środka­
mi osiągają wzniosłe cele. — Zaznaczyć wypada, 
że tut. sfery wojskowe idą na rękę kierownikom 
Ochronek, bo ich staraniem ochronki otrzymały 2- 
wagony węgla po cenach umiarkowanych, co u: 
obecnych czasach jest praw dziwem, dobrodziej" 
stwem.

Wskutek przegrupowania wojsk zaczęły krą­
żyć bajeczne wieści wśród hucułów południowe­
go Pokucia na -temat ucieczki PtllakóW i blizkiego 
zajęcia tego terenu przez bolszewików. Słyszano 
nawet o tem jakoby bolszewicy byli bllzko Sta­
nisławowa! Tern bardziej objawiło się zdziwienie 
i zaskoczenie na -widok przybyłych polskich .od­
działów wojskowych w  sile znacznej i nie pozo­
stawiających nic do życzenia pod względem u- 
■mundurowania i zaopatrzenia. Niespokojne umysły 
w górach uspokoiły się znowu na jakiś czas.

Berlin tańczy niesamowicie-
Berlin, w marcu, .

T ańczą tu dziś niesamowicie. Wszystkie te 
tańce literackie, psychologiczne, mtetyczr.e, sata­
niczne, to prawdziwe „curiosa i furiiosą" — jak je 
nazwał jeden z krytyków.

Z tlumiu tancerek, które talentem i kwalifika- 
cyą nie przekraczają poziomu Yariete, wyróżnia 
się kilka artystek z bożej łaski prawdziwych o- 
zdób wielkiego baletu.

Ftametta Hildegarda. Fiametto — płomyk? Ra­
czej -jasnym pożerającym płomieniem nazwaćby 
należało tę pełną zapału akrofoatykę.

Karen Zabel — 'dama o pięknych plecach. Tań­
czy Mozarta i — Straussa, klasycyzm jednak nie 
zgadza się z rn-odą „dernier c-ri“.

HHda Engel jedenastoletnia tancerka jest za­
lążkiem. wielkiej a-rtystiki. Ponieważ jest dzieckiem 
przychodzą na przed-sta-wier.ia dzieci, począwszy 
od niemowląt.

Lo Hesse i Joachim von Seewftz, para anda- 
luzyjsko-slowiańska, babiońsko-chińskich tancerzy 
kostyumowych.

Prawdziwy artyzm zaczyna się dopiero od
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ł-ucyi Kieselhausen. Sztuka je; ucieleśniania mu­
zyki, wykonywania muzyki ciałem jest organicznie 
i  istotą, jej zrosła, jest wy zwoleniem baletu ze 
starych form i ro-dmesiewe go do wysokości ro - 
wego artyzmu. Każdy z jej tańców, jest u-cipie- 
śnieniem idei począwszy od walca chopinowskie­
go o niesłychanej nrmiczmej sugestywności aż do 
najdrobniejszego „motylka" o oraw-dziwie dzie­
cięcej radości życia.

Olga Breling tańczy wśród ekspresyoi stycz­
nych dekoracyi. Jest mistrzynią w harmonijnych 
Przejściach od zupełnego stężenia i martwoty 
ciała w  introdukcji aż do w elki ego końcowego 
gestor, a  także w powr-inem przenoszeniu' całego 
cigżaru ciała z jednej nogi na drugą.

Edyta Schrenk, piękna jak kwiat w  rc-zkwiclt 
daje rytmiczne obrazy ruchowe o niezrównanej 
Przejrzystości.

Charlotta Bara tańczy Saint-Sa erosa „Taniec 
śmierci" przyczem oddaje momert zamierania, 
gnicia, próchniema i ni-cestwi-eniia z mistrzow- 
srwem i rzęchy mcżna „znaw'stwem", które u 
młodej dziewczjmy jest prawie m ezrozumilałe. — 
Niezwykła wyrazistość jej tańców Ukazała się 
także w interpretacji muzyki Bacha. Przyswoiła 
sobie gotyk ę Naumiburskich figur na tiumie i od­
twarza w cudnych ruchach to. co u nich jest ka­
miennym bezruchem. Jest ona z rodu Sacharcwa, 
który w e  słynne tańce religijne celebrował pra­
wie w tych samych co ona złooiisłych szatach. — 
Nikt jeszcze tak metafizycznie n;e  tworzył Cho­
pina, ara tak ziemsko Sa-int-Saensa. Taniec tej ar­
tystki to jakby kapłańska tmsya, -wabi n:iebiańsk:- 
mi cudami a straszy mękami 'piekieł. Przy wy ko­
naniu „Concepto imimaculata" widzowie to pod­
nosili się ku wyżynom ekstazy, to znów zapadali 
się w czeluściach zgrozy i przerażenia!

Z E N D E C K IE J D ŻU N G LI.

POLSKIE — 4RCYP0LSKIE-..
Lwów, 19. mas ca.

Ub „Gazety W arszawskiej" pisuje koresponi 
demcye z Paryża p. Kazinrarz Smogorzewski. 
Nazwustko to niewiele mówi — wymowniejsze są 
natomiast same artyikuły pod względem... języ- 
kowym. W jednym -z ostatnich numerów organa 
p. Wasilewsk togo, szczycącego się — jak wjadiomo 
— rasową, rdzenna polszczyzną, która jest errft- 
nacyą rtfejrą1)piPwie polskiej uprawy — otóż w  je­
dnym z ostatnich numerów „Gazety W arszaw­
skiej" zamieszczona jesc ikórespondencya paryska 
Pióra wspomnianego p - Smogorzewskiego, z któ­
rej niepodobm nie uszcziknąć kilka kwiatków ję- 
zyikowyah. P. Sm. dicposi w  miej o strajku kolejow-

ców P. L. M., Których menerzy wjicorzj stali pe­
wien drobny wypaddk, celem rozdmuchania str aj- 
ku, a rozkazu tego usłuchano się odrazu w  Pary­
żu, Lyonie i Mamsyhi. Nte nie pomogła akcya pa­
ryskiej Pady Związkowej, może dlatego, że se­
kretarz jej, p. Bldegatrray, człowiek rzeczowy {!!) 
jest chory. Tedy lew ca broni radykalnie „honoru 
syndykalnego" feołenwców, zaś przeciw niej or­
ganizująca sie samoobrona używa już aeroplany. 
Na szczęście „rewohicya chodzi! dżiiś po głowach 
menerów tylko" — albowiem zarobek koleje wca 
najtaniej płatnego zwiększył się dziś w dwójnasób.

A może czytelnik jest c;ekawy, co orzekł p. 
prezes rady ministrów o całej tej sprawie? 0 -  
rzekł nranowticie, „io dnie strwfku zapłacone nje 
będą; co do kar, to tylko te, Które powzięte zosta­
ły  na skutek nie podjęci i na nowo pracy do uprze- 
dniem wezwaniu, będą uważane za niebyłe".

Sądzimy, że te próbka wystarczą. Bo gdyby 
szło o wyczerpanie malteryału dowodowego, trze- 
balby przed i ukowiać cały artykuł, kitóry jest bar­
dzo, bardzo długi...

Z  D N I A .

W MATECZNIKU MAGISTRACKIM.
Lwów, i9. marca.

Wobec 'PowszechTtego lamentowania na zaśmie­
ceniu i zabłocenie ulic naszego miasta, bogowie 
ratuszów1 uchwalili, aby zaprowadzić personalną 
zmianę w  tym dziale magistrackiej gospodarki. 
Ustępuje zatem radca Dobrzydki, doty chczasowy 
kierownik zakładu czyszczeniu miasta, a spadek 
Po nim obejmuje pan Misterko.

Umarł król, niech żyje król! jakakolwiek on 
tam sobiu będzie. Plebs zawsze życzliwie przyj­
muje nowego pomazańca, wychodząc z zasady, że 
■jeszcze gorzej niż było, już nie może hyc.

W tym specyalme wy p-adku plebs ma słusz- 
ność. I to najzupełniejszą słuszność. Już raw et 
najlepsi geografowie mieli wątpliwości, czy to 
Lwów czy Pińsk. Najbliższy spis ludności wyka­
że dopiero, ilu mieszkańców .wpadło do roztopów
i zginęło bez wieści. „Gazeta Lwowska" zrów 
będzie musiała ich wzywać aby się jawili w  są­
dzie żywi czy umarli, bo inaczej zapisze się ich 
w  rejestr nieboszczyków, żor.y ich wyjd? po­
wtórnie za mąż a majątek obejmą najbliżsi spad­
kobiercy.

Takie skutki poeiąglo za sobą dotychczasowe 
funkeyonowanie zakładu czyszczenia miasta. Pan 
Misterko, homo novus, po raz pierwszy dopiero 
wydostaje się na tę szerszą arenę, gdzie jego ta- 
lenta, jak meteory rozbłysnąć mogą od Kleparowa 
aż po łyczakowską rogatkę,____

Neue Besen kehretn guit — powiada mądrość 
germańska. Więc meże i pan Misterko będzie do­
brze zamiatał ulice lwowskie. Ma na początek u 
swogo boku bardzo energicznych wicesekretarzy: 
słońce i ciepły w iatr południowy.

Ale niechże pan Misterko i sam zakasze ręica- 
w y i popluje w ręce. Zakład czyszczenia miasta 
jest tłustym i irtnatnyro folwarkiem, ale i! mi'3szi- 
kańcom trzeba z niego Składać jakąś dziesięcinę. 
Jeśli pan Misterko tak będzie pojmował swe zada­
nie, to może być, że na nowem stanowisku dożyje 
późnej starości, dodatków dlrożyźnianych, emery­
tury, a po nujdiłitższem życiu chlubnego w  prasie 
nekrologu. St. Pożarowskl.

PREZYDYUM DYREKCYł POLICYI 
WE LWOWIE:

MMstersttwio spraw  wewnętrznych na s*e- 
rowąnie tam l,:czime zapytain-ia w spraw ę wyjazdu 
obywatelj poijdklieih dio Amery ki północnej zatomu 
■uijko wał10, że dla odbycia podróży do Ameryki w 
rrrożlW y-dh warunkach, niezbędnym jest przede- 
wszystildiem posiadanie 1.600 dolarów, czyli25.000 
m arek polskich dla jednej osoby. Udający się bez 
odlpowiedhieh funduszów nlarażeni są na zwrócenie 
z połowy drogi w warunkach nad,er ciężYch. Po- 
nadlt-o po otrzymaniu paszportu należy uzyskać 
na nim wizy od przedstawicielstwa Amerykan- 
siki ego i tych państw, przez które s :ę przejeżdża. 
Koszlta opłaty -wiz, z których ameryicańs,Ka opła­
cana jest w  wysokości 90 mk. poi-, kosztuje razom 
przeszło 200 m arek polskich. Na co zwraca się 
uwagę Intorasiowalnych.

F A D E S U N ! .
20785 A D W O K A C I
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KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK.

W Ś N I E G A C H .
Z puszczy Alp Rumuńskich.

vCiąg ua!»zy/.

W  Visso'Velgy, przed Walą węgierską stacyjką, 
oczekiwał nas zamówiony .przez Stefana Rumun 
borsański z parą niezłych koni, baranicą i saniami 
o szerokich płozach. Sterczał nieruchomo na pe­
ronie w  olbrzymim kożuchu, czarnej czapie i 
czi rwionych, włóczkowych rękawicach, z fajką w 
zębach i batem za pazuchą — wysokie, chude 
cblaptska, podejrzliwie przyglądające się nam z  
pod siwych szronem obrosłych brwi i skudłaczonej 

, grzywy. Widocznie .przyjechał na zlecenie bor- 
sańskiego nołara jeszcze przed wieczorem do t'is- 
suvclgy, gdzie go dopiero zaskoczyła zamieć. Ina­
czej z pewnością nie bjdby się d.ał wciągnąć w 
tak ryzykowne przedsięwzięcie.

Z .miejsca też rozpoczął z nami targi, mrucząc 
jakieś pv nure, ale niezupełnie dla naa zrozumiałe 
argumeuta w dyalekclc romuńsfca-h^c niskim,
przeplatanym wymownymi gestami w kierunku 
szalejącej zamieci. Uspokoił się dopiero po na­
szych solennych zapewnieniach., że w  razie ry­
chłego zajechania do Borsy lotrzynta odpowiedni 
naddatek i że poza tem, niema powodu traktować 
nas tak wiogo, gdyż Sintem Lesz, jesteśmy Pola­
cy, a nie żadni Magyar z Pesztu czy Sigetu. W 
stosunku bowiem1 do Madyarów odnoszą sie rod-

niańscy i transyllwańscy Rumuni z zactokłą niena­
wiścią, co w  czasie naszych wypraw w te strony 
niejednokrotnie .przez pomyłkę na własnych nie­
stety skórach zdarzało nam się odczuć.

Ostatecznie zapewnienia nasze i paczka tyto­
niu de fajki zrobiły swoje. Rumun przestał mru­
czeć, tytoń łapczywie schował, wybąiknał nawet z 
pewną rezygna.yą swoje mulcumestk — dziękuję, 
no i okryci, jak się dało.^łataną baranicą wszyli­
śmy ostro na wschód, w  gói ę rzek: Visso

Szalejąca- całą noc wichura przycichła nieco 
koło południa, zamieć zrzedła, wypngaazało się 
widocznie.

Z ponad opadających zwolna: tumanów śnie­
życy jęły wyłamać się raz poraź białe błyszczące 
słońcem, dalekie majaki potężnych zwałów gór­
skich, dymiące oparami, wyoilbrzymiałe w ra­
mach sinych mgławic, oślepiające kontrastem, o- 
świedeń, widmowe prawie, groźne a wspaniałe. 
W ynurzały się nagle z prawej lub lewej stn:ny, 
z tyłu, luh z przodu, coraz częściej, zrazu na krót­
ki moment, niby dziwaczne, nieprawdopodobne 
wizye na ekranach srebrnych fal śńegowych, po­
tami coraz to dłużej i wyraźniej, Fata Morgana 
czy sny czarodziejskie, przepyszne zgoła w sub- 
łelnym rysunku na tle .wyłaniających się z za 
mgieł błękitów spłomienionego, słonecznego nieba.

Złote smugi blasków rozmigotały się po si­
nych śniegach. Zagrały łuną skrzących pryzm. lo­
dowych ciężkie ‘ckiście drzew zawianych burzą, 
ławice wydm olbrzymich, nasypi-ska śnieżne, do­
lina wreszcie cała. bory i urwiska i wierchy gro­
źne majestatem zimy.

Opanowała nas beztroska cicha, nie kłopotli­
wa o wczoraj i jutro, pochłaiuająca przedziwnj-iu 
nastrojem ziskrzonych słońcem śniegów.

O hej...!!
Biała, szeroka dolina! Białe, poaniebne góry! 

Biały, -cudowny świat —! Jak -okiem spojrzeć 
słońce jeno i śniegi i strzępy złotych mgieł po 
wyżach kędyś —. Nic to, że .po tych wyżach w 
otchłaniach śniegowych, w zaspach poiiwornych, 
■wydmach i nawisach śmierć się zczaiła zdradnie! 
Ze mimo południa mróz tężał, \y .miarę opadania 
wichru ctraz  złowróżbni ej. Ze zadymka nocna 
za-wiata morzem zasp i1 ławic śnieżnych świat ca­
ły wokół. Że tonie- z mozołem1 krok w krok się 
wloką nieutartą drogą, po brzuchy grzęznąc w 
śniegach. Że dzień tak krótki w łutym, że do 
Borsabanya tak dziwnie... daleko...

IV.
Z nastaniem' .mroku Stefan pierwszy .począł się 

niepokoić.
Gdyśmy minęli Wyszow (Fels -Vfiisso) małe 

miasteczko górskie u  wylotu doliny Valea Riu 
Vase.r„ posuwanie naprzód mimo dłuższego odpo­
czynku kont komplikowało się coraz bardziej. Go 
parę mńriut trzeba było' przystawać, szukać z la­
tarnią zawianego traktu, wyciągać konie z zasp.—

Mimo przechwałek Rumuna jeszcze w Velgy, 
że najdaletj tre ezasur dupę amiaze, tz.n. .0 trzeciej 
poipołudiniu będziemy w Borsy, rrjała już -czwar­
ta i p:ąta, a my wlekliśmy s;ę ciągle noga za no­
gą, .pi zez niezmierzone zwały wydmi śniegowych 
bez końca, w ciemność -i mróz i bezdroże. (Cdu.)
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 19-go marca 1923.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
3«bl« earckie .  ”  — ■-

,  , (pc 500)
Ruble dum alcie 

„ drobne
branki frasicuskm 
Pron .i szwajcarskie 
'••unty sterling,
Oclary amer 
Dolary lean»dy|aVie 
Lei rumuAstne 
Marki niem. po 1(100 
Marki niem. po 100 
Berlin 
Paryi 
Londyn 
7w rv«k

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
PubU carskie po 500 
Marki nie niecki© po 100 
Lei rumuAsk e 
Oni ameryk- 
••'raga 
Berlin
4-proc. Danku krajowego 
* “k Przemysłowy 

Tapcpe
CTrka 
Zieleniewski 

Ipipeka
»>■ T. 11.

K R O N I K A .
W pistole 19 marca o g. 3 pop. ł. przedstawienie 

dla załogi miasta Lwowa „Damy i huzary", kom. 
w Ś aktach A. hr. Fredry.

W piętak 19 nurca o g. 7 w: Uroczyste przed­
stawienie w dniu -Imienin Nacze nika Państwa: 
,Jfalka“, opera St. Moniuszki z pp. Korolewicz- 
Waydową, Lowczyńsk m, Lipowską.. Sieroszew­
skim, Foirtekirrwl Jeleńskirn.

W s-nbotę 20 marca o g, 3 popoł. po raz 21. 
..Sujkowski", trag. w  S aktach Si. Żeromskiego z 
p. Kozłowskim w roli tytułowej I z pp. Barwiński- 
tni, Rydzewskim. Gzaczkcrwskim, R rschką, O kor 
mekim, Michałowiczem. BatogowsPm, IPerow- 
skim. Larewiczem i Romanem.

w  sobotę 20 iinarca o g. 7 w. ,.Noe w Wane- 
cyi“, operetka w 3 aktach J. Straussa, z .pp. MŁ- 
łow5iką, Bt>gdannw !czówmi, BiePńską, Hierowską, 
Kułigowskim, Foteńskim, Justiauem i Niedziel­
skim- —

W  niedziele 21 marca o g. 3 popol, Panny", 
sztuka w 4 aktach P. Wo ffa i Leroux w weźmie* 
nRmej obsadzie.

W niedzielę 21 marca po raz 9. o g. 7 w. „Eros 
i Psyche", opera L: Różyckiego z pp. Kocolewi£z- 
Wąydowę, Green, Ostrowską, Małecką, Okoń­
skim, Lowczyńsklm, Wolińskim. Wiklmskim, Hotf* 
nerem i Sieroszewskim.

W paniedzalek 22 marca ,.Noc w Wenscy", 
operetka w 3 aktach J. Straussa.

We wtorek 23 marca po raz 9. ..Asystent", 
sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej w niezmienionej 
obsadzie.

—•O’"
Repertuar Teatru wodewilowego.

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stołńsktego 

cl, Lcł.m ów I. O. 2039
Od 16 do 21 marca o godz. 7.30 codziennie: 

TelóPata Rolf Nelson Zitrig; duet taneczny Wit- 
tichow® j Noy ckl; „Pleć pdekna", operetka; „Ka- 
oela wojskowa" w wykonaniu E. CzermańskjeJ; 
wjrtouz Nowicki na harmonii pedałowej; „Re- 
kmrka". orkiestra wojskowa 41 pp.

W niedziele, 21 marca, o godz. 4 popol. „Wo- 
row łapownik", operetka w 2 aktach; telepa** 
Rolf Nelson Zitrig; batet Wfttidhowa i Nowicki.

Repertuar teatru nt..ari. „Czwórki** w sali 
„Osino de Parte" (ul. Rejtana 3).

Program XVI. codziennie o  godrnie 7.30 
wieczorem.

OośGnme występy Mili Karnińskiej, balteriirry 
Teatru W:elkiego w Warszawie, Paulina Noslkow- 
ska, piosenki lYyczne, And a Kitsehman w swom  
repertuarem, Romuald Qi©ra®'eńsikl, Jako „Onufry 
Wywrotek, szewc"* „KWH, Dama, W alet", grote­

ska sty)’zowaia C^ui-Caużenlna, przekład Ruj- 
wida, mmzyfca W. Pergamenta, Biuro ip»cł firmą 
„Ersątz", napisał Kowrad Tom. w  przygotowaniu 
wielka rewia w 2 cz. pt.: „Sen Pijaku".

Bilety oj 9 db 5 u O. Seyfarta (Akademicka
1. 6), od 6-tej wecz. przy kasie.

W poniedz. 22, bm. premiera programu XVII. 
(Wielka rew ia p. t. „Sen pijaka**.

Dzisiejszy nu mar Gazety Wieczornej za­
wiera 10 stron.

Św Józef zaczął się wcznva? buczm' e i gu ar-
nie, chcąc jak najpiękniej zrealizować różne nie­
cierpliwe nadzieje, pielęgnowane odi zu.ilkiręcte 
karnawału. Tedy jarzył się i dźwięcżat od szu­
miących zabaw cały Lwów, więcej oftcyalte po­
czynając niewinnym rautem, jako kocrecrrern 
•prciudynm tańców — itaie zaś .mnogie wieczorki 
pląsające odbywały się chętnie bez tego decorum. 
Dzień dzisiejszy itene zgoła ma piętno 1— namasz­
czony jest ut czystością święta,, gorąco obchodzo­
nego przez całą Polskę o j  morza po Tatry.

Generalny delegat Rządu dir. K. Gałecki po­
wrócił z W arszawy, gdtoe bawił w sprawach a- 
mrów i,zaoyi kr atu i w sprawie zamierzonej un:fl- 
Łaicyi eiiaitj i trzyjsztydi poborów urzędników'.

W cŁttu imicnbi Naczelnika Pailstwa o &odz. 
7 wi'eczarEim fmz»d uroczy st cm przedstawieniem 
w teatrze mi.i'sk4m wygłosi przemówienie orof. 
d!r. Siatniyfaw Ziaikrzew^T

„Emerytom ode wypłacono pensyl dotąd". Od. 
nośnie dw notatki w  „Gazecie Wieczornej" Nr. 
5118 z dnia 7. bm. pod .powyższym tytuiłem, otrzy­
mujemy z D\Tekcyi P. K. O. następujące wyja­
śnienie: Dyrekcya P. K. O. odpiera z całą stanow ­
czością zarzut, Jakoby opóźnienie wypłat pensyi e- 
lneryralnych nastąpiło z jei winy. Przekazy z lu­
tego, opiewające na walutę koronową zostały w y­
słane do Urzędów pocztowych w czasie właści­
wym; zwłoka w wypłacie następiła wskutek 
przeliczenia przez Urzędy przekazów na walutę 
rnarkową. Przekazy za miesiąc marzec nadeszły 
z Kraj Dyrekcyl Skarbu we LwoAm do P. K. O. 
w Warszawie 16, 19, 20, 23, 24, 27, lutego i 6 mar­
ca br. i wbrew przepisem wystawione zostały w  
walucie kokonowej. Zasadniczo biorąc winna była 
Dyrekcya P. K. O zwrócić te przekazy władzy 
likwidującej, wiedząc jednak, ie  spowodowałoby 
to przynajmniej 2-aniesięczną zwłokę w wypłacie 
emerytur, poleciła przeliczenie przekazów u sie­
bie. W tep sposób opóźnienie w wypłacie pensyi 
emerytalnych zostało zredukowane do minimum i 
dziś ndema ani iedrezo zaległego przekazu.

Błędy dru*« W artykule wstępnym dzisiej­
szej „Gazety Poran-nej p. t. „Naczelnik z ducha", 
vydrukow any Tnytefte W 3. wierszu od góry: 
„nreć za jedyną ekstazę milczenie", zamiast „mleć 
za jedyną ekikuzę milczenie*, W wierszu 11. za­
miast .jpllnie tajony, głuszony szczerą i z przeko­
nania płynącą deklaracyą o powszechnej równo­
ści. Arystolklratyzm ♦ t. d.“ ma być: .ypilnie tajony, 
głuszony... dokLaracyą o powszechnej równości 
arystolkiratyzun"- W szpa!c'e 2. wiersz 4. ma 
brzmieć: „A m ^io. że metoda owa, obW TOwująca 
się głuchym wałem milczenia".

(zat) W sprawlw szkoMctwa r u s k ie  we Lwo­
wie jawiła się we środę u wiceprez. dra Chlamta- 
eza d^putacr a, wybrana, na wiecu niiedẑ elnyim, w 
której Siki ad wchodzili PP- A. Czerp ackij, .1. Ku- 
sznńr, D. Stairosoitika, Ml. Soronewycz i J. Iwasz­
ko. Deirutacya wręczj^a drowi Ghlamtaczowi me- 
mo.yał, zaw:crającj' postulaty ludności ruskiej wc 
Lwowie. Wjceprcz. dr. Chlamtacz zaftwaczył w  
odpowiedzi swojzd, % sprawa cała jest mu znaną 
i ic  nabrała już szerszego rozgłosu. MreUka rada 
szkolna zarząiciiłiia już wizytącye szkoły ;n, Sza- 
sklewicM i n* podstawi? jej wyników postaraj się 
o wsunęcie niedomagań zauważonych. P. wiceore- 
zydci t zaznaczył — jak donoti „Wper«d“ — że 
z ależ v mu nft tent. iżby stan szkolnictwa w grodzie 
naszym przedstawiał się dobre. W. sprawie innych 
postulatów, a osobliwie w sprawia przyjęcia ra  
etat miejski ruiilkioii szAół wywatpych, miejscowa 
radia szkolna pdirozumie s’ę z delegatem minister­
stwa oświaty. Dr. Chlamtącz obiecał swoje popar­
cie tym sprawom.

(zet) Oficerowio Denlkira n® ułlcach Lwowa. 
Od k'Tku dinf można suotkać się często na ulicach

naszego miasta z Ucznymi oficerami armii Deaf- 
toina, którzy po rozgrcmY swoich oddziałów precz 
bolszcwYćw, poszukali sslifowonia na naszej zie­
mi. Mufkiu-ry jcai są dlobrze nadwerężene, tyikc 
szerokie złote epolety Wyszczą już z daioka. Wie­
lu z n'ch przybyło z żoiairi', .ctóre odwiedzają ma­
gazyny gajanitoryjuc. wykupując bieliznę, bałty j 
keronk1, przyczeni ceoa kup”a ode rob! im naj- 
mnfejszed .różn.,cy. Riuble carskie, dumsKie, kiaren- 
kl i norweit kanbowańce wędirują masowo do (kie­
szeni pasz: ■oh kupców, którzy od r, 1914 tak do­
brych gości jfsztcze m'e mieli.

Kataryniarz grający na nfloach Lwo.^a nie 
jest uczestnikiem powstania. Otrzymujemy w 
sprawie powyższej następujące w j jaśnienie: Imie­
niem wlasnem t Wydziału Tow. Uczestników po- 
wsuani? z r. 1863/4 oświadczam, że ^ a ry  karaty- 
niarz, który gra na ulteach m. Lw rw a nie jest w- 
czesuiikiem piwstania, ani bohaterem, a Tow. na­
sze jest bezsilne wobec jeso uaui pacyi. Z. Syfo- 
czyńsŁ1,.

(itik). Wcina o ciastka. Cukiernicy lwowscw
«le mogą 'przeikouać władz, że zakaz w yebu  cia-. 
stek jest niedźwiedzią przy sługą dla Ludności, gdyż 
dWwołopc obecnie w  sprzedaży bułeczki wyma­
gają znacznie więcej mąki, a zanieujanio 'wypieku 
ciast przy nosi przemysłowi cukierniczemu znacz­
ne swraty. Dcputacya cukierników z p. Ilófiutsęe- 
Tejn ma czele udała się wczoraj do ptesz. Nemnana 
z .prośbą o zezwolenie wyrobiu ciastek bez dodat­
ku mąki up. z mąki kartoflanej, orzycnów, migda­
łów itp„ a na czas świąteczny .wypiekać pieczywa 
mączrega. Prez. Neuman odbjd konierencyę z na­
czelnikiem Urzędu walki z lichwą p. Smulikow­
skim, 'który dotychczas sprzeciwiał się zniesieniu 
zakazu wyrobu ciastek; orzeczona jeduakie, że 
ani prezydwuar miasta, ani Urząd walki z lichwą 
nie może decydować w tej sprawie i postanowiono 
cdrieść się telegraiicŁnie ao Miai&tersiwa aproui- 
zacyl. - ...

Drzewo wyr°cztm< W Jerowlitnie szalała orzed
kilku dnjamj mebywaija htorea śniegowa, która wy­
rządziła og.rctni.iie srfffcdy. Śnieg na nie-których 
rn ejscach dioisizedił do trzech i czterech tnełgów 
wysokości. Na Vda Dciicrotsa ulicy prowadzącej do 
Golgoty ufele domów zawaliło się. W ogrodzie 
Gothsoijiane burza powaliła lużo drzew, u fcmych 
gałęzie łannrjy się p o i ciężiire.u mas śniegowych. 
Dach moszie1 O mara został u.szkoozony, a ołyine 
dywany musiano szybko rarować przed uszko- 
dzęŃcm, Burza się też przyczyną ostatecz­
nego p.r.aidiku siyt. wego drzewa „Butwj", które 
* taiło poza muram m ^siu  u bramy Jafla i było 
da^ipjęj uiywąine przez Turków juko szubienica
dla! dęjśkroh z b ro d ^ rz y . Z drzewem tem  łączyła 
się legenda, wcd3ę której z upadkęm  drzew a 
skończ yc się ma panowanie tureckie. Aby r«mt.
zapobjediz chronicmio si^ócbm iały pień starannie 
patelni i żelaznymi piarśceniami. To wszystka 
wobec o s t^ u tó  burzy osazalo się aiedoisitatecznirm 
drzewo Butmi powiaJ iło sję j rozsypab się w dirza- 
kęj., a Turęy ibol&śne dotknięci- sipcłiuanieąri wy­
roczni1 otaczają z rezyguacya marne, pozostałe 
szczątki pmia pewinf. iż njfedtók drzewa Butm} po­
ciąg za sobą i akie upadek państwa1 Kaifów.

Szewcy z Zurychu w Wiedniu. Radny wiedeń­
ski Va'U£oht orMywiedział na posiedzeniu Rady na­
stępując., cfauraktemtycmę., a prawdtziwą Wsn> 
ryę: Pewien szewc z Zurychu, który zmał Wiedeń, 
jako miasto wesołości i ruzfcosry, zapragną zoba­
czyć je obecnie, dysząc tyle 0- panującej tamże nę­
dzy. Nie miał jednak ipotrzerwych cło podróży pie­
niędzy, a całym jego .najątktetn były trzy pary 
inowycCt bucików. Postanowił więc sprzodać je, 
co iic7iyniws'zy otrzymał — licząc za każdą parę 
70 fr. 210 franków. Za 10 franków pojechał z 
Zurychu do Bułos; tu zmienił resztę lowej gc*ówki 
! otrzyma! ku swe,nu zdoardeniu za 200 franków 
10.000 koron. Pociąg om luksusowym pojechał za 
1000 koron do Wiednia; został tu przez dziesięć 
dni, wydatec codziennie po 300 koron, razem więc 
wydał 3.000 koron, za dab^e 3,000 kon. kuwł w 
Wiedniu trzy n o ra  pąry Bucików, p«czcm znów 
pociągiem luksusowym za 1C0G koron wrócjl do 
Szwaicaryi- Odbył zaitnującą podróż m'ał znów 3 
pary 'bucików nadto jeszcze 2.000 koron gotówki.

jBiałe p*eczt'® o wc Lwowie. Przedpołu­
dniem wczoraj byli DrzcJmdjJe ni. Gnideclcń.i
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świadkami następującego faktu: Jakiś młodzieniec
kupował bułeczki od Heleny Pater, właścicielki 
strasami przy ml. Zamkniętej j Gródeckitj. Jedną 
bułeczkę nawet zaczął jeść, jednak, ■gdy się do­
wiedział od' właścicielki straganu, że bułeczka ko­
sztuje 9 (wyraźnie dziewięć) kor., zwrócił resztę 
bułeczki właścicielce z oznajmieniem, że może jeść 
sama tak tanie pieczywo! Między widzami był ró­
wnież policyant, który doniósł ipolieyi o tent, oó wi­
dział j słyszał koło straganu uczciwej kupcowej 
lwowskiej.

(—) Z zamkniętego mieszkania Józefa Piątko­
wskiego przy pl. Gosiewskiego I. 4. skradziono
wcz°raj różne rzeczy i mniejszą gotówkę. Kra­
dzieżą tą wyrządzono szkodę Piątkowskiemu ua 
1400 koron.

(—) Gdzie się porfzfewa chleb aprowfeacyjny?
Wczoraj przytrzymano Jakóba Schonbacha w 
chwiii, gdy ze sklepu rejonowego przy ul. Bogu­
sławskiego 4. 2 wynosił 12 bochenków dtleba apro- 
wizacyjnego. Schóttbach zeznał na połicyi, iż za­
kwestionowany chldb kupił od właściciela powyż­
szego sklepu, plącąc za bochenek po 20 kor. Ghleb 
skonfiskowano.

(x) Wypadek poodezss pracy. Przedwczoraj 
w  kopalni nafty Angl '-Galicya w  Borysławiu 
spadł z wieży wiertniczej diążek na twarz pracują 
cego robotnika szybowego Karola Pencaka. Prócz 
silnych kontnzyi 1 skaleczeń na twarzy Pencak zo­
stał uszkodzony w lewe oko,które najprawdopodo- 
bniej utraci. Nieszczęśliwego robotnika odwieziono 
natychmiast do lwowskiego szpitala powszechne­
go.

(—) Uczciwy znalazca. Na Kópyt/kowem zra- 
lazł wczoraj przodownik poi. W ładysław Kruszka 
portfel z 1288Ó kor. Portfel w raz z zawartością 
żdep:nowano aa pohcyL

(x) Do tutejszego szpitala powszechnego przy­
prowadził mintorej nocy ok&lo 3 godz. p:iicyant 
nr. 720, robotnika Józefa Peresade, którego o go­
dzinie 1 w nocy, w  okolicy kolejowego dworca, 
uciekającego, i  kawałkiem blachy postrzelił w le­
wą rękę.

(—) Lwowska Mużąca. Wincentemu Kieczme- 
row i t zamieszkałemu przy ul. Zitmi-Towioza 1. 3, 
zginęło wczoraj z mieszkania dwa banknoty po 
1000 marek poi. Po zawiadomieniu' polięyii o kra­
dzieży agent policyjny Sokołowski' przeprowa­
dzający śledztwo wstępne na miejscu znalazł je­
den banknot 1G0G mank. ukryty pod chodnikiem w 
Korytarzu. Drugiego banknotu iile znalazł, gdyż 
\v edle twierdzenia Anieli Czapskiej, służącej Kecz 
mera, miała go po dokonaniu kradzieży podrzeć i 
rzucić do klozetu. Nieuczciwą służącą narazi® 
zamknięto w aresztach 'póSorfcych.

(—) Rozbicie banku przez lwowską p°licyę! _  
Wczoraj orgajia policyjne rozbiły bank Izaka Bohr-, 
schlSgera na pl. S-fckieU. Czterdzieści dwie kor., 
Kitka marek poi. 1 ,kości do ®ry“ zdeponowano 
n:i poircyi. Właściciela banku Izaaka Bohrschld- 
grra  Po spisaniu z nim probotoefu pozostawiono na 
\\'cilnej stopie.

(—) portfel i  4600 koar, 1 3000 hrywlea skra-, 
dzlotio wczoraj w  ulicy Jagiclicóskiej z  kteszettl 
palta jftpcowej Dorze Rosenberg. Poszkodowana 
spostrzegła kradjffież ćLpic-To w  domu.

( _ )  Wypadek na pl. Głuchowskich. Na pl. 
fióluchowsiktch wczwaj nadjeżdżający tramwaj 
potracił tak silnie Eliasza Ripniglera, te tan upadł 
i ciężko się skaleczył w  głowę. Pierwszej. por.iio» 
cy rani'"nemu udzlelło Pogotowie ratunkowe,

KOMUNIKATU.
Dyrękcya kolej państwowych we Lwowie o-

głas/ja: Pociąg pośpieszny Lwó Wv—W arszawą 
Nr. 8 (odJ. ze Lwowa 20.10) odchodzić będzie aor- 
rripijnic przez Praew orsk—Rozwadów i tą samą 
drogą powracać będzie pociąg pośpieszny Nr. 7 
(przyj, do Lwowa 9.15). Na szlaku Lwów--Bełzec 

idiodgdć bę:dz-e pociąg osobowy’ Nr- 3214( odj. 
ze Lwowa 31.—) 1 z powrotem pociąg osobowy 
Nr. 2211 (przyj, de Lwowa 7.20) prze* Rejowiec 
do W arszawy i z powrotem.

Ku uczczeniu Imienin Naczelniku Państwa 
staraniem Uniwersytetu Ludowego im* Ad. Mic- 
ktowicza odbędzie się Wtefki Koncert Ludowy w 
sali w piątek 19 hm. o god?. 7.30 wlecz.

Staropolskie Święcone. Związek Okręgowy 
i Kóło Pań T. S, L. we Lwowie wznawiając sta­
rodawną tradycyę, urządzają w niedzielę przewo­
dnia, dma 11. kwietnia w sali ratuszowej Staropol­
skie Święcone. JE. Najdostojniejszy ks. Arcyb. dr. 
Bilczewski przyrzekł łaskawie dokonać aktu po­
święcenia. Komitet złożony z  grena Pań krząta się 
żywo, by uroczystość wypadła jak najświetniej. 
Do komitetu napływają liczne zgłoszenia z© strony 
publiczności.

—-<y-
Premiera w .Czwórce* została z powodu 

przeszkód technicznych przełożona na poniedzia­
łek 22 b. m. Atrakcyą nowego programu będzie 
wielka rewia w 2 częściach znanej spółki autor­
skiej „Ki-Zbi-Or" p. tyt.s .Sen  pijaka". Prawo 
wystawienia tej rewii, zapowiadającej się jako 
prawdziwa senzacys sezonu, zakupił już jeden 
z warszawskich teatrów literacko-artystycznych.

Sprawa b. nadkomisarza połicyi 
lwowskiej Charwata.

Lwów, 19 marca, 
(u) Z polecenia Ministersterstwa spraw we­

wnętrznych przeprowadziło Namiestnictwo lwow­
skie dochodzenia w sprawia b. nadkomisarza po- 
Iicyi lwowskiej p. Charwata.

Zarzucano mu, że w czasie wojny, prowa­
dząc wojskowy Oddział wywiadowczy w Nowym 
Sączu, Rzeszowie, Tarnowie, Jaśle i Jarosławiu,

dawnym czasem przez śmiałego złodzieja, który 
zaibrał p. Kucharskiemu oprócz garderoby, bfcżu- 
teryi, zegarka fal. — historyczny już zloty łań­
cuch pani Kucharskiej. Połioyą miejska rozpoczęła 
dochodzenia, które nip doprowadziłyby może tak 
rychło do pozytywnego rezultatu, gdyby nie zda­
rzenie, które miało miejsce w nocy dnia 13. marca 
b. r. Zdarzenie to  miało następujący przebieg:
W nocy dnia 13. marca br. do fiakra na rynku dro- 
hobyctóm podszedł jakiś mężczyzna i 

zaproponował mu 1000 koron za odwiezienie 
go wraz z rzeczami do Stryja.

Uderzony tak wielką proponowaną mu sumą 
dorożkarz, .

przypuszczając, że ma do czynienia z osobni­
kiem, reprezentującym „nieczystą" sprawę,

udał się na imspekcyę poKcyl miejskiej, gdzie zło.

Z krorrkj stanisławowskich 
włamań i kradzieży.

(Korespowdewcya własna „Gazety Wieczornej).
Stanisławów, 16 marca-

Policy! państwowej doniesiono w drugiej po­
łowie zeszłego miesiąca 0

szeregu kradzieży, 
dokopairj ch w Stanisławowie, l tak: Fryderyce 
Kalmhs skradU nieznani ssraw cy książeczkę ka­
sy oszczędności opaz więkiszą ilość banknotów ro-

a ostatnio we Lwowie, znęcał się w nłeludzk 
sposób nad ludnością polską, e wskutek jego o 
szczerczych doniesień, dużo niewinnych ludzi po­
wieszono.

Chorwet dwa lata przed wojną przeniesiony 
został do Lwowa z Czerniowiec, gdzie był ko- 
m sarzem połicyi i korespondentem „Słowa Pol­
skiego". Obecnie zajmował poważne stanowisko 
zastępcy konsula polskiego w Berlinie.

Wedle zasięgniętych informacyi — wobec 
stwierdzenia podniesionych przeciw niemu zarzu­
tów — został on wydalony z polski"’ służby rzą­
dowej.

On to był niefortunnym inieyetorem głoś­
nego procesu rusofilskiego przeciw Bendasiu 
kowi i tow., — który zakończył się kompletnem 
fiaskiem.

Jeszcze o fałszywym rotmistrzu*
Lwów, 19 marca, 

(u) W sprawie aresztowanego, fałszywegc 
rotmistrza Makowieckiego (zdaje się , że nszwi 
sko jego nie jest prawdziwa), dowiadujemy się 
jeszcze dalszych szczegółów.

Aresztowanie nastąpiło w hotelu Krakow­
skim podczas koiacyi, którą zajadał smaczni* 
w swoim pokoju. Oprócz znacznej gotówki w ru­
blach, znaleziono u niego przy rewizyi osobistej 
awlso no wagon tytoniu, *— który przywiózł on 
z Odessy, aby go puścić we Lwowie na pa­
sek. — Tytoń ten skonfiskowały władze skar­
bowe.

do niezmiernie sensacyjnego rozwiązania. Nic. 
'bawoin ip. Winnicki był na tropiepodojrzaoego o- 
sobnika i

aresztował w  Murze drohobyckiej mBteyj na 
Małym Rynku nl mniej, oj więcej tylko..... ko­

mendanta tejże millcyt Władysława Dutnafaitiegoł
Przeprowadzona rewizya w  mieszkaniu Du- 

mańsklego przyniosła wspaniały połów. Znalezio­
no tam mianowicie cały magazyn rzeczy, pocho­
dzących z kradzieży, niektóre z ntoh były w miej­
scu ustępówem. Pośród całego zbioru przeróżnych 
przedmiotów znaleziono również kos+yunry, żakie­
ty, zegarek i wspomniany złoty łańcuch skradzio­
ne p. Kucharskiemu. Rzeczy te oddano prawemu 
właścicielowi.

Aresztowano również wspólnika Dumańsfcie- 
go niejakiego Borucha Gottesmamia. z którym U.;- 
mańsłci uprawiał zawód złodziejski, w wolnych 
oczywiści© chwilach od zajęć, związanych z obo­
wiązkami komendanta milicy?.

r kradzież gotówki w  Rwccic 8.900 koron' 'eraż 
garderoby, którą to kradzież poić clafouo i*>rezbi- 
cha kutra.

Śledząc za sprawcami tych krad»eży, udało 
się (kiomrsaryatewf poficyt ó«eg!d!aj przychwycić 
notowaniych złodziei w osoba cli Rułrna Ste«»a 
Jana Jabłońskiego. Teń osfaML, niebezpieczny 
włamywacz, kilkakrotnie za kradzież karany, jest 
dezerterem I. pułku strzelców Iwowsflćch, a o- 
statnio zbiegi z aresztów sądu D. O. G. we Lu o- 
wie. Wedle WfAsńtego zapodania bjT już trzykrot­
nie karany za kradzież l ntcdawm-* wypuszczonyirnafieg'0 rodzaju, oraz aMencęsfzy złotych i srebr- 

iiych. W konsumie nauczycielskim przy ul. Sedel- 
uaiorowslcjej wtargnęli złodzpje do magazynu 
locna porą i skradli kilka bali mąki. Teiżc samej 
>ocy wilam^io się d10 kon&twtui ukraińskiego Ko. 
niteiii dla niesienta p-otnocy daieciotn i s/lcradziono 
’0 par bucików. Kupiec Horowitz zgL>ył włamar

* aresztów w Kołomyi! po “clbyeii kar/-
Obydwaj ztodzioie przyznali' się do kradzież’ 

w koWJTjimaoh, a Stein ponadto da kradzieży nr 
szkodę poTuczmka Fvschara z obozu ćwcgehnego
ll.ifórcinii skradł 2 pary trzewików i inne rzeczy- 
żfnatoziotlł* przy mVn narzędzia włamywania,

Kom endant milicyi — złodziejem!
Jeszcze hlstorya złotego łańcucha. — Ty»Nc koron z# odwiezienia do Stryja. — Afesztowaiś« ko­
mendanta mllicyj drohobyokiej. — Mieszkanie komendanta uiilłcyl — magazyuem rzeczy kradzio­

nych—  Złoty łańouch się znalazł! — Pod sąd za zbrodnię rabunku
(Korespondencya własna „Gazety WlecaorneD.

Drohobycz, w marcu.
Jak już donesiliśmy, mieszkaniec Dro­

hobycza p. Kucharski został okradziony przed' nie-

żył dokładną relacyę i opis nieznajomego m^żczy- Zarówno Ditmańśki tak Gottcsmaim będą od-
znę, ^ N a  startck zełacyi fiakra organa poiłcyij stawieni do sądu obwodowego w Samborze/gdzie 
miejskie' w  Drohobyczu pod kierownictwem azen-1 staną przed obliczań sprawiedfitwaści' i odpowiadać 
ta .poHcjujneso Jana Winnickiego rozpoczęły enier- i będą za zbrodnię rabunku, 
grezne poszukiwania, które wkrótce doprowadziły*   —

ptó tfo j«go nrieszkama przy nl. KażftniwżwtiS&iej
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la': albę żelazną, w % ydiy  1 klucze da zamków
wertłiejmowslkich oraz większą gotówkę, uzy­
skaną ze sprzedaży skradzionych rzeczy. Jabłoń- 
sk ego odstawione do sądu D. O. G. we Lwowie, 
zaś Steina dlo sądu okręgowego w Stanisławowie.

Z aresztów policyjnych w Tyśinłemcy
zbiegł z końcem zeszłego roku jeszcze Schaje 
Schwager, który w dnugioi połowie grudnia z. r. 
popełnił szereg kradzieży na szfcodę kupców stani- 
&£av.v sklch, PriedTandcra i Flrtlća. Tutejszy sąd 
okręgowy rozesłał listy gończe za 24-letn m 
Sohaiąi, a obecnie agentowi tut. policyi, Maksy- 
miafcowi udało się ptaszka ująć we Lwowie.

Uczciwą służącą 
natury usz a Friedmana, Karolinę Jaroszyńską, któ­
ra okradła omegdaj „do nitki1' swoich chlebodaw­
ców, wytropiła tut. polieya i odstawiła do are ­
sztów sądowych.

Hulaszcze życie
prowadził 17-letmi młodzieniec z Knihinma-Kolo- 
nii M dia ł Płauszewski, wskutek czego zwrócił 
uwagę czujnych organów policyjnych, którym się 
nie podobało, że paSi Michaś Płacił za krótką ja­
zdę fiakrę lOOkororr, fundował znajomym „wód­
kę" po 100 koron, kupił zegarek za kilkaset koron, 
odwiedzał 'kina itp. WObac czego przyareszto- 
wa«o P., a tenże na policyi przyznał się, że u- 
kradł pa spółkę ze swym kolegą — nieznanego 
nazwiska — na fmii Halicz-Sfan.'sławów u powra­
cającego z zagranicy uchodźcy 100 dolarów, które 
zamieni1? u niejakiego FŁeisohęra na 8000 koron, a 
podzieliwszy się łupem z .kolegą", postanowił 
raz  użyć życia! Alby mógł poznać wszystkie ży­
cia tajemnice, osadzono go na razie w  aresztach, 
Przyrzekając 'solennie sprowadzić mu dla zabicia 
czasu i „kolegę" zawodowego.

H o c h s t a p l e r  c z y  m a n i a R ?
Fantazye milionowe dyrektora Gayera.

Aresztowanie dyr. Gayera. — Obłąkany czy oszust. — Pdżyczkl zaciągane u kupca GnaWScha. —
Zagadkowa posłać.

Wiedeń, w marcu.
Dyrektor banku w Gracu, Ernest Gayer zo­

stał przjnaresztowany i oddany sąd! wi! krajowe­
mu. MSionowe oszustwo, któnego ofiarą się mia­
nował,. jest już zupełnie 'Wyjaśnione. Opowieść o  
międżyrarodowem konsorcyum, które wabiąc go 
olbrzymią sanną 200 midionów wyłudziło rzek mo 
od niego akt darowizny, spotkała się odrazu z  
nieufnością władz. Wedle .wiadomości otrzyma­
nych z Gracu, powątpiewają, czy człowiek ten 
działał pod wpływem obłędu, z drugiej strony je­
dnakowoż zapewniają, iż z rozszerzanej przez 
niego łustoryi o milionowym spadku, nie wynikła 
dla nikogo materyałna s/tratai, pożyczone bowiem 
u rozmaitych ludzi na rachunek tego spadku su­
my, znajdują pokrycie w osobistym majątku 
Gayera.

Jeszcze w lipcu w roku 1916 Gayer pożyczał 
od kolegów swoich pieniądze opowiadając o wiel­
kim spadku, który go czeka. Sumy te bogaci kre­
wni Gayera spłacili wówczas. Bajkę o spadku pu­
ścił Gayer w  tym celu jedynie, aby w Gracu u- 
trwałić swoje stanowisko i podnieść swój kredyt. 
W .rok później puścił w  obieg legendę o swym 
wuju w Szwajcaryi i sprzedanych przez niego do­
brach oraz o bliZikiom wypłaceniu mu milionowej 
sumy. Skutkiem tego .opowiadania i .wielkiej pew­
ności, z  jaką występował, Udało mu się skłonić 
kupca Gnauscha .w Gracu, Ji .pożyczył mu 500.000 
koron.

Gdy Gnausch niepokojąc się o swe pieniądze, 
dopytywał się wciąż o spadek, Gayar opowie­
dział mu drugą historyę, że nie ma potrzeby aze- 
kania na spadek, gdyż w  Górnej Styryi należy 
mu się cztery i pół mUtana koron, jako uldział z 
interesu, z którsgo się wycofał. Pieniądze miały 
rrru być wypłacone 20, grudnia, gdy jednak ten 
dzień tnrną^ Gayer wytłómaczył zwłokę wypad­

kiem automobilowym, który wspólnika jego, wio­
zącego pieniądze, w  drodze zatrzymał. Wkrótce 
potem zjawiła się w  opowiadaniach Gayera mi­
styczna postać dr. Krugera, który rzeki.mo, prze­
jeżdżając przez Grac, wezwał go, aby pzyjechał 
do Wiednia i odebrał swoje pieniądze złożone w 
komisyi odszkodowań. Zwlekał jednak z wyjaz­
dem i tylko dla uspokojenia wierzyciela zatelegra­
fował rzekomo do Krugera.

W ostatnim czasie zażądał od Gnauscha po­
nownie, aby mu pożyczył 150.000 koron celem ku­
pienia mebli do sypialni, gdyż zamierza kupić so­
bie zamek. Gnausch dał <mu żądaną sumę i Gayer 
w  istocie kupił urządzenie sypialni. O zamierzo­
ne/m kupnie zantku opowiadał Gayer wszystkim 
znajomym, a czynił to w nadzwyczaj wiarygodnej 

! formie.
Gayer un dżony w roku 1890 w Gracu jest 

bezżenny. Zył na wielkiej stopie, urządzał często 
uczty dii a znajomych i wydaw ał w iatkę sumy na 
podarunki. Założył sobie w  Gracu sekretaryat i za 
p:eniądze Gnauscha wypłacał równaitem instytu- 
cyom dobroczynnem subweneye. W  roku 1918 
wstąpił do niemieckiej instytucji finansowej 
„Heimstattenbanfk" z pensyą 400 koron; w  listo­
padzie został dyrektorem banku ale w styczniu r. 
b. złożył posadę dyrekfcra i pracował odtąd bez­
płatnie w  banku.

Stwierdzono, że banłk sprawą Gayera nie jest 
poszkodowany, wianzytelności zaś Gnauscha ma­
ją pokrycie w trzech automobilach x jv drogich 
meblach Gayera.

Czy Gayer jest hochstaTflerem, czy maniakiem 
wyjawi śledztwo. Może lekaTZe są/dowi osądzą, 
iż jest on ofiarą wojennej psychozy j że pod wpły­
wem dokonywanych powszechnie milionowych 
transakcyi .powstała u niego mania opeirwania 
olbrzymiemi sumami.

Glosy publiczności.
OBRÓT SKÓR SUROWYCH.

Zarzuty publicznie podnaszPUB. — Lustracya u- 
rzędowa 1 lej wynSc — C d  1 charakter Stowarzy­
szania producentów skór surowych we Lwowie. 
— NSeocźctwa robota przeciw SNwarzyszienlu. — 

Apel do cpłnfi publicznej,

Lwów, 19. marca.
Na łamach niektórych organów prasy łwow- 

sktej pojawiły się ostatnimi czasy gwałtowne za­
rzuty pod adresem Stowarzyszenia producentów 
sikór surowych we Lwowie z powodu rzekomego 
nielegalnego prowadzenia przez Stowarzyszenie 
handlu skórami surowemt. Zarzuty te powtórzo­
ne skwapliwie przez prasę zamiejscową krakow­
ską i warszawską obciążają nas przedewszystkiem 
w kierunku nielegalnej wysyfki skór zagranicę w 
szczególności zaś podniesiono przeciw nam zarzut 
w ysiłki 10 wagonów skór do Rumunii.

Dotkliwie naruszeni w  dobrej czci naszego 
Stowarzyszenia i chcąc położyć kres te»o rodza­
ju plotkom, nie mogliśmy pozostawić spraw y bez 
odpowiedzi. OdnieśliśiiTy się przeto do Organów 
rządowych sprawujących nadzór nad nami, z pro­
śbą o przeprowadzenie kontroli, która też istótiae 
została wykonalną u nas w dniach od 9 do 12 
marca 1920 r., a której rezultat został spisany w 
urzędowym protefleole dołączonym tu w zawierzy- 
tełnionym notaryaJnie odpisie. Brzmi on jak na­
stępuje:

U. 1790/20.
„PROTOKÓŁ1 

kontroli ksiąg i magazynów Stowarzyszenia pro­
ducentów skór surowych w e Lwowie przepro­
wadzonej w  dniach icd 9 do 12 marca 1920 r. przez 
delegata Oddziału Małopolskiego Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu ,p. inż. Stanisława Mastal- 
skiego, w obecności członków dyrekcyi p. Teofi­
la Banasia, p. Józefa Kotowicza, p. Michała De- 
metra, tudzież p. Marcelego Jakubowskiego, kie­
rownika biura i B. Szewczuka buchaltera Sto­
warzyszenia

Stwierdzono na podstawie ksiąg towarowych, 
ksiąg dyspozycyjnych i  stanu magazynu Stowa­
rzyszenia, że po dzień 15. grudnia 1919 r. Stowa­
rzy szen i wysłały cały swój zapas skór, a to na 
podstawie dyspozycyj Małopolskiego Oddziału 
Ministerstwa Przemysłu i. Handlu w Krakowie, 
z tem, że odnośnie do dyspozycyi L:/Lw. z braku 
miejsca w wagenach nie wysłano reszty zadyspo- 
nowanej itośoi. 123 sztuk, tu-dzież, że po wykona­
niu wszystkich dyspozycyj pozostał jeszcze rema- 
nent w magazynach 142 sztuk skór.

Następnie zbadano księgi Stowarzyszenia za 
czas od 16 -gruidnia 1919 do 8 marca 1920 i znalem 
ziono stan następujący:
1) wpływ skór ze Lwowa azt.
2) wpływ skór pro win cyonal n y cb
3) skóry skonfiskowane
4) skóry osobno sk nsygnowane szt.
5) skóry zakwestyonow. w Bortn:!kach sz.t
6) Remanent z  15. XII. 1919 jak wyżej Szt.
7) Reszta dyspozyc do 18/L/w. juk wyżej szt.

7288 
szt. 3955 
szt. 560 

156 
50 

142 
132

Razem siztuk 12274
Dnia 10. marca 1920 sprawdzono w 'magazy­

nach Stowarzyszenia na Gabryelówce stan za pą­
sów skór w ił ści następującej:

1) w magazynie I. sztuk 4454
2) w  magazynie II sztuk 121
3) w magazynie III. sztuk 2042
4) w magazynie IV.__________ sztuk 5663

Razem sztuk 12280
wobec czego w porównaniu z księgami1 roagazynj 
wykazują nadwyżkę 6 szt. skór, którą dyrektoro­
wie Stowarzyszenia usprawiedliwiają możliwą 
pomyłkę przy wysyłce skór. na co mogą wpłynąć 
jeszcze rakilaimacye odbii:rców.

Na życzenie Dyrelkcyr zbadano także księgi 
kaletjowe na stac ji Lwówę Rzeźnia miejska 1 
stwierdzono, że po dzień 8. marca 1920 Stowa­
rzyszenie wysłało 4 wagony skór do stacyi kr le­
jów ej Zabłotów na podstawie dyspozycyi Od>- 
dziahr Małopolskiego Ministerstwa Przemysłu i

Lwów, dnia 12 marca- 1920.
Inż. St. Mastalskj mp. Michał Dem et er mp. 

Teofil Banaś mp. Józef Kotowicz mp. B. Szew­
czak mp. Za zgodność odpisu (— podpis nieczy­
telny) L. S. Ministerstwo Przem ysłu i Handlu- Se- 
cya odbudowy przemysłu oddział Małopolski 
Eksprzyłura we -Lwowie 
L. 1814/2G.

Lwów, dnia 13. marca 1920.
Do Stowarzyszenia Producentów skór suro­

wych we Lwowie. — W załatwieniu z dnia 13. 
maraca br. przesyła się powyższy odpis protoko­
łu kontroli ksiąg i magazynów Stowarzyszenia 
.przeprowadzonej w dniach od 9. do 12 marca 1920 
r. Oddział Małopolski - •  Ekspozytura lwowska, 
kierownik inż. Mastalski mp.

Podając powyższy :**7uta.1 urzędowych do­
chodzeń. zadający kła-n :nsyuuacyom Co do niele­
galności naszego posrępiwawa do paołicmej w a- 
domośd, uważamy za potrzebny dodać z naszej 
strony jeszcze ^asięp-ią.e wyjaśnienie

Stwierdziwszy, że z chwilą obłożenia skór su­
rowych sekwestrem na rzecz Państwa, dotychcza 
sowy sposób skupywania skór skoncentrowano 
dotychczas w  rękach prywatnych przew ażne dla 
naszej państwowości obcych lub wręcz wrogich je­
dnostek ma na ce!u jedynie możliwie największe 
zyski dła sieWe a bynajmniej nie interes producen­
tów,, a tem bardziej nie interes ogólno-spofeczr.y, 
który jedynie przy ścislem- i rygorystycznem za­
chowaniu przepisów państwowych może być prze­
strzegany, postanowiliśmy w  myśl życzenia od­
nośnych czynników rządowych założyć Stowa­
rzyszenie producentów skór surowych we Lwo­
wie, któreby miało na celu z jednej strony uchro­
nić producentów przed prywa-tnem wyzyskiem, z 
drugiej zaś strony przez skoncentrowanie handlu 
skór w  ręce zorganizowanej pod kontrolą rządu, 
stojącej kooperatywy dawało największą gwaran- 
cyę legalnego postępowania.

iMmro nieprzebierające w środkach zakusy żjr- 
wiołów, 'którym idea nasza grdziła zabójczo w ich 
interesy prywatne, zdołaliśmy po pokonaniu ol- 
■rzymich trudności, stworzyć pierwszą w całej Pol­
sce organizacyę opartą na zasadach Wspóldzie!- 
czośct pod firmą: Stowarzyszeifla producentów 
skór surowych we Lwowie Stowarzyszenie za­
rejestrowane z  ograniczoną poręką, która ujęła od-
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rb it  na zn^L^ticj w<-cstrzeri Uochadtóej Mawpot- 
ski i.otydtc/a!s pokąiny handel skór w ram y lesal- 
«e, utrącając lub Utmdnłafeo w znacznej mierze 
przy tuterwencyi wjadz daindel ipokąt^y, odrzuca- 
Mo dotychczas nadmiern i nieuczciwe zysk4. Jako 
Stowarzyszenie zaTcd?kowo^spod'aicze> a nic 
iaik-o spójka prywatna maimy na celu interes ogółu 
Producentów, a tiizka kwota udziału (1000 koron), 
umożliwia wszystkimi producentom przystąpienie, 
do ńas. Wkrótce ogłosimy bilans za pierwsze 4 
trriesiące naszego istnienia, w którym przekazuje­
my znaczng. srjśó  naszych zysków na cele narodo­
we. ii humanitarne.

O ezyw ^ta sam fadkt istnienia naszego Stowa­
rzyszenia. Jakoteż naszr działalność stoi solą w 
oku cym, którym wriemuŻliwitiLmy podbijanie cen 
w  hanuhł skór i nlezaaiedtoflją oni niczego oełeu 
zdyskredytowania nas W oczach władz i w  opinii 
publicznej. Władze' ocfftrabie otrzymują ciągle o- 
szczarozt doniiesltiriai pf/eciw  nam skierowane, 
równocześnie zaś inśorrouje sk? o nas fałszywie 
prasę.

Pr^tdst<i\yiAV»zy -pokróŁoe obanSter naszej 
iiijjty-bjK’; i genezę podnoszonych przeciw tiam 
zarzutów, t o j m y  obtacnfe z wsztiką i.ownośefcą, 
że- prasa nasza njetylko nie „udzieli jurż m4e$sca na

owoich farniwcłt ewofttualfceni deiszem n ax śd o m
przed poinfonmowawioini się u  źródła a urfarma- 
cyaml1 służymy zawsze z całą chęcią — sio wprost 
użyczy nam swojej wieice cttmej pomocy i w ten 
sposób 'pomoże z jednej strony do roz woju soołe- 
czriiie i -rtórodowo wielce użytecznej fnętytncyi słu­
żącej fcla celów ogólno Państwo wy di, ?. drogie: 
zaś stromy usunie dla pcfirątnych narodom,) wro­
gich macłrlnacyi gnmt z ipod tłóg.

D y re k c y a  Stowarzyszenia p ro d u cen tó w  sk ó r 
surowych w e Lwow-c 

Mfcliaf Demeter, Tetrh Banaś, Józef Kotowicz.
2W m

V7y jaśnien ia 1 p o r s d r — O ddział cllm ogłoszeń
w sprawach ogłoszeń zupełnie bczpłatn e W AdsSi- O u l D i Z E N i A ■H

"

otwarty przez eały dzień do godziny 7. wicerorem B
i aistrncyi, ul. SokoL. 4. bea przerwy.

I P O S A D Y  I P R A C S ]
żyd o w sk i Co nitet ratunkowy we Lwowie pęJtuKu, 

panny nin >ej biegle na maszynie i unadMacaj. w sła­
wie i pi-imię językion. angielskim — Zgłoszeni* ar Se* 
kretaryacie żyd. K. R> Gmach hr. Sus lp>ka .Lntnia" —- 
f r re  I południem. 21340

P o sz jk o ig  spólniks celem założenia pr. /  handlu apo- 
iywcaym h irtown*} i deta licznej ;spr^edaży jaj, masła 
i i era. Pożądana znajomoCć i stosunki w tym d z i^ i  
Lokal pier\/szcrzędny i urządzenie zapewnione. Listy: 
pod A. R. 1000 w Adtrt. 21? ‘3

P  p iery , Stara akt.-, kupuje. F. bry«.a papieru Fuj na. — 
Bliższa wiadomość: Sckler, Krasicki h 8. 21124

ii( lun Isitroim „lilDiir1 “ F ł1f »HV« HNIIIINIHU
Zgłoszeń s przyjmuje f.rma P iotr Mikolaach i Spka 

we Lwowie, Kopernika 1. 21367

T a  * r * b r o ,  b r y la n t y ,  z<c ta z e g a r k i
M l  m U I 0 |  płacę nujwyższą cena. 2.498
t  A LY H C i.7 scgarmistrz, f-AJ. Ż HAUSMANA L. 3.

In te lig en tn a  panienka (żydówka) wyjed»* na wieś, bę­
dąc pomocni, przy gosp derstwie, ( .a się ne szyciu i 
cwei tu *1 nie może *id ziAać l-k< yi * szkól ludowych, 
za wikt i dowolną dopłatę. Zgłoszenia do AdmiHstra- 
fcyiiC-H-. ,1137

M afliknrzy ltk l wprawnej poszukują. Supiń»kiego~2, Ii i
nu 3—5* 211 S

Rządca- a d m in is tra to r  zmieni posady do Galicyi wschoi* 
r>H l'ił> na Wołyń. Energiczny, ręczy &a najlepsze Hr - 
chody, zna się ns przemyśle rclnym i 5.L'y;n, chodo- 
wii bydła, pługach mozorowych itd — Zgłoszenia) 
Nowakowski, ź-nę iowici, p. Puławy, ziemia Lubelska, 
Biuro .Pracy", Lwów.- 21362

B l b W f f T  I* f i l ? F  ! ' który w dziale hurtownym już 
■ 11181% .le.dSE , \ /v  f  pracował, poszukuje Droguerja 
Piotra Miaolaschu i Sfca. Zgłoszenia do Biura firm '- ,.v pa­

sażu Mikoli sefc iis I. ) ietr te. 213191

Z ukończoną IV klasą 
_  _  giriioazial. poezukuie

Dróguerya P ietra Mikolaścha i Sp. Zgłoszenie dc Biura 
f.rmy Miicolascha, i,a 1. piętrze. . 21348

2 praktykantów

P a s z i E h u i e  s l e
do ekapetiycyi i kasy. — Zi

do działu perfum erii i farb 
fachowy pereOcal (ahreeśe.) 

ekspedycyi i kasy. — Zgłc zenia pod sdrasem firmy 
Piotr Mikolaach f Spk» ure Lwowi* , 21256

EN l i M % A N i i ,  L d K A L l ,  « Ł J * f 1
Posm akuję mieszkartih zaraz lub najdalej od 13 kwietnie 

z 5- —7 pokoi, możliwiu s  kom forte',. O ferty z poda-
nici. waruiików do Biura ogłoszeń Lukółowskiigo, uL 
Jagiellońska 7 pod .W. W. K." —• Pośrednictwo w y  
nagrodzę. 21339

.M jg«-yny “obszerne do wynajęcia. Wiadomośd pod .Ma­
gazyny* do Biura dzienników Br&cks. Kofioiuecki 1. 2.

. 21334

D asy  lokal sklepowy, skladajacy się z dwóch lokali frOn. 
towrych o 7 otrrOrSch i dwócfi tylnych lokali zaraz do 
wynsj jcia Również i szopa drewniana wraz z Obsze,- 
no*n poowo tem. Bliższych w .donoś, i udzieli adwokat 
D r Lewin,. Sobieskiego i 2.. 21335

D e s c  motor rodowa?
60;70 H. P., 2 io M m n b  l e  40 M 00 H P. — Hoeu.c-ty 
_______ zaraz firma Pion, Lwów, Lwowska 43. 2127/

Di MROWI
składające się z krzeseł, foteli, ekran , aparatu 

i  wszelkimi przyborami z s o ln e j  n jk l do sp rzed an i#  
w firmie 213! 6

BATORY & OSlASRI
Lwów, Cicha 7 (Osiolińskich 13).

O ficer poszukujo pokoju z osobnem wejściem. Łaskawe 
zgłoszenia .Akademik" Admini tr ., okazicielowi kwitu 
lSserat owego. nf 21342

K«t£rin la Ho w ydzi*ri«w icn | 
kal i, tylko kceharzom zawód I 
Ądministraoya.

a w pierwszorzędnym Io» 
owym. Łgłaszeniui .Azet",

21272

P o k  r umeblowany, z elektryką, d.a jednej osoby przy 
in cudeńtnej rodzinie do wynajęcia. — Zgłoszenia prd:
..llmebluw m y 1 w  Admin. 31288

E KUPNO, SPIłZóDAi, DAMIANA a
Szyny i wózki dla kotejki w ąskotorow ej, każdej ilości, 

używane — zakupię znras. jilles, LVvów, plac M«rva- 
elii 1. 7. ________  j _____________   21297

Używaną garderobę męsKą, damską i ozieclnną, firanki, 
dywany, pnsciel , inne używane rzeczy kupuje 1 sprze­
daje „Minerwa*, Lwów, Chorąiczyzny !5. 21314

K am ienTcę dsvupiętrową z łazienkami i świ itłem elek- 
trycznem, blizko ś 6 Imieściu poszukuję za go tów kę.— 
L aty  nadsyłać do płatniczego hotelu Gorrge'* w eL ' - >- 
wie pod .Kupno kamienicy 21326

H m dei marę1-, Boimów 20, kupuje każdą.ilość m rek,, 
jakoteż i zbiory. 21339

K i die meble używano i 
płaci najwyższe cptiy-

wszelkie inne prze-'mioty, — 
Dorot*um", Sajichy 34. 20659

R ozm aite skrzyń..-, waglodnir pa i, o więka/.y-h rozmia­
rach na zboże, mąkę lub na śmieci , tp.,' si Je UbZczel- 
olone do sprzedaris w Parowej fabryce sto ' -r skiej 
.Oikcs*, ul. Zamerstynowska 53. 3IObV

E

ODDZIAŁ SPEDYCYJNY
PDlskłsso zwlaiku handl. dla imporfn i ek*pomi

„POUMEXn
S k a  z o g ra n ic z o n ą  p o rę ! ,  i 

Biuro główne: H otel francusk i, p łac  M acyaski I. 4. 
Biuro miastowe: Uiicu S ionkiew lcsa 6.

'J^ k o  iu je  n?!s?!esrnlej I nhjtai)lai:
bpedycyo w.zelkiego rodzaju, przeuyiki zbiorowa por 
k łnwojen, w kraju i zagranicą.. Magazynowa aie towa- 
rów we własnych składach, 
acowe i zatr.i jauowe.

oo-enii, pr?«pTowadzki miej-
a iK e

Akuszerka z Warszawy
przyjmuje zamówienia, uc ziela porad pod dyikreeyą ą| 

Asnyka 9, drzwi 2, A. L utkow sha. 2i’»29b

.'istawa mazzyn Biekiryoznyfsb

O soŁ s stara, ciężko bhora. w n>;gorszem mataryalnem 
położeniu, błaga serce litościwe o ży*vnożó i udsież: 
Wanda Miłrrcwic-, uL Iw. Antonirgo I. 7 (w sute­
renach. 21a93

Ga e r horyzontalny
diity  pH f U im a w ^  tra n sm -s /c  dosUrczy z a m  firma 

.P ioh '‘# Lwów, Lwowtka 48. 21279

Rus parowy Fowler
p łu ij S T O C K ,  60  ...........................

saraz firma tt

oraz

m

i  09  A J urządzenia elektryczne
uskuteczni* matoryałem pokojowym firma

„TECHNIKA**, Ltow. sl. Łjnanowlcza

2052>

l. 1 1

B A  I (15?! IB DlflżlB „Z lir
Z A K  U I* U J I  W Iciźdai ilo ic i, p ła c ą c  p o  2K) (ertif&w 

s« iedno aobiD p\ideito
D O M  H A N C  . t  W j - k O M l I O W Y
T^odorowtczt Wełetzczuk i Spółka

LlkóW  — uile.i Sykstotłus l4, 208J0

pługów  Żel. zwykłych, dostarczy 
Pipn , Lwów, Lwowsi.a 48. 21280

D alcnior-m otor
15,20 H. P. i 7/9 . ,  P. doztaićzy s tra s  firm* 

Lteów.■*E
atrsz 

Lwowska 48,
,Pion*,
21278

Do uprcedait a całkiem nowa żarzutka z przedwojcni>e- 
go materyału, oraz lamt i naftowa wiszęca. — Zgło 
SMhia przy ul. Zbs>azkicj 1. 4, U. p. na lewo, od 2 -4  
popołudniu. 21234

Antyczna komoda, biurko erae stolik do sprzedania, 
przy ui. Romanowieka 10, mezzanin dr.w i l, mięaży 
godz. 2 a 4. ‘i i  254

Do sp rzed an ia  parterowy dom micsz-ulny z a n i n  o* 
bejściem przy ul. Łyczakowskiej górnej, właściciela za­
stępuje adw. Dr. Mayer, Fredry 8, g. 4—6. Pośredni­
ctwo wykluczone. 21285

O kazya. Dom z dużym ogrodem obok tramwaju » n  ■
d > sprzedania. — Wiadomość adw. TrusieWicz, Lwów, 
Grodzickich 2. od 3—4 popołi 21291

łslliii rditiwu i mai lokata kiritilii
Młyn automaty:zny
dU przerujffłu 800 cetnaiów dziennie, w pełnym 
ruchu, z w iekiem  go oodarstwem rybnem, rolnem, 
buJybkatti, willą, ion-etni robotnic sami, torem 

przemysłowym okazyjnie sprzeda
ł i r m a  P I O N ,  LWÓW,

ulica Lwowska 46. 31276

NYDŁA TOALETOWE
krajowe, angielskie, francuskie m wielkim wyburzę poleca 

B N O R O k  firma 21332
M l O ł i A ł

Lwów, Kii2tnlerzoviska 4.

„FORTUNAa

K o n e e s y b n o w a n a  Agencya p o ś r e d n ic tw a  K u p ra  i a o tz . td a iy  
k  a n ie n ic  1 m a ja , s ó w  z ie m s k ic h  F K A N C 1 S Z K A  A lU S Z A K A  
I trow, Frieoricnów fc, p o la ć *  d o  k u p n a  k ilk a  - r n to w  ,ych 
k a n .irn io , w iil i m a ją d só w  ziemskich w  całej M a łe p o lsc e  
P rz e p ro w a d z a  w sze '« :ie  tra i-M iccy c  - r z a k re s  o o ir e d n :c t iv a  
w c h o d z ą c e  z  w s z e lk ą  d o k ła i  n o ś c ią  i jak h a jty c h ie ;. 
N ie m n ie j p r .y jm u jo  w  k o m is  w s z y s tk ie  w y że j w s p o m n ia ­

n e  d e b r a  i m s j ą t p '  21083

r-H „liir
P u is t Hausman 3, i* r .

poleca się b o g a t y  ui wyborair dzieł bel lotrystycznych 
i naukowych w  Jązykaefr. polskim, nisnueck.in, francu­

skim i angielakim. 20676
Fiiysiijarr warunki abanametitu.

KOLPORTERÓW
do rcfcnoszania yasał p o n u k u ia  rla 

natithm lasti
Zgłoszenia do Administracji ,0azer/ Wi* 

CBornel. Sokoła 4.
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Plsru>szcrzęTlna Reslanraeya I męczarnia
STANISŁAWA ( I Ż Y C K I E G O  Lwów, U l

poleca obiady w abonamencie po bajecznie nizkieh cenach. — Po teatrze 
gorąca kuchnia, w każd (j perze dnia kawa, herbata, mleko i czekolada. 

Hetmańska I. 22 L Juga skrzętna i rzetelm. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 202.0

00 POZNANIA
[ NASTĘPNY TRANSPORT

wysyłar z końcem marca. — Przyjmuję rzeczy 
przesiedlenia, meble i inne przesyłki do trans­

portu tam te z ubezpieczeniem.
BlUKO s p e d y c y j n o -p r z e w o z o w s

HARTA ADAHOWSKA
Lwów, ul. Czarnieckiego l. 3 . 21066

••i' Gr

Piecneie M m U m  i mefal.
wykonuje najtaniej 19581

rytownik I. GOLDGEIER
Lwów, ul. Sykstuska 17.

HAPBAWY SflfOnOBfbl
I plusów motorowych
uskuteczni!ją szybko i dokładnie warsztaty 

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 20145

=,,MOTOR4-
L WÓ W,  ulica Kopernika 1. 54.

rtafldi urzidienli iW naj
wykonywa

ML
przadtem 21108

laicki i  Ritaimki
Lwów, pL Ttyounalskl k 1, I. p.

Hdrts fclEsrailczm .DROM*. 
Własna fa b ryk i elektryczna

WE LWOWIE* Ol- Na Błon:e 38.
P o ra d y  I k o  a r io  ry sy  b e z p ła tn ie .

Składnica m ateryałów ełektrotechniczn. 
przy pi. Trybunalskim 1.

BskiizczBii MecsRła u m\W elwritili.

P L i r i D  A D  V  weneryczne, skórne, z«sFarzałe — 
u n u i i u n  I  leczy specyaliats D r. t  RISC I , 
u l ic a  W a i o a .  I. li. — Wstrzyk iwanie preparatu N jo
Salversana tylico przed południom. 20698

Maszyny do szycia
rowery, gramofony, części skUdowe, igły, oliwy, oraz 
wszelkie reperacye, poleca oraz wykonuje doi ładnie, 

szybko i tanio
L e o n a r t l  W A N K . B

mechanik, ni. Krakowska 16. 20J24

^ŁUGI MOTOROWE!
Przyjmuje się wszelkie naprawy pługów mo- 

orowych oraz wszelkich motorów wybuchowych, 
Wysyła monterów na prowincyę

WARSZTATY ŚLUSAKSKO-MECHANICZNE 
B a t o r y  1 O s l ń s l s . 1

LWÓW, OSUOŁlRSKKM 13. 21316-s

Bsism
P I W N E

I
WR WSZYSTKICH 

WIELKOŚCIACH 
NOWE lub UŻYW. 

KUPI 
KAŻDĄ ILOŚĆ I

r-
^ 1  i  (* 4 ° F,,5kl

Gumy 
n k  mailowe

kapuje Witold TRANDA. 
Autogarage, Lwów — ul, 
Podlewskiego 2. 21122

Czas o o u m K  przedpłatą!
arv. ( • rv£

i Raiirya m Tok. m. w Chosoroile.
Mntuuk tullilD Uftu* z !i 7500.000 na K 15,000.000.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie tkeyonaryuszy Fdbryki 1 Rafmeryi cukru Tow. akc. w Chodorowie uchwaliło na dniu 
5 stycznia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny wynoszący obęcnie K 7,000.000 i rozłożony na 37.500 sztuk akcyi oK  7,500.000'— 
1 j. do wysokości K 15.000.000'— w drodze emisyi 37.503 sztuk nowych akcyi po K 200 im. wart. gotówką pełno wpłacić się 
mających i na okaziciela opiewających pod warunkami, które us „li Rada Zwiadowcza.

Na podstawie tego upowaśnienia, zatwierdzonego postanowieniem Ministerstwa przemysłu i handlu z dnia 21 stycznia 
1920 r. Dz. p. p. Nr. 303/20/JIl uchwaliia Rada Zawiadowca Towarzystwa podnieść kapits* akcyjny do wysokości K 15,000 000 
przez emisyę nowych 37.500 sztuk pełno wpłaconych aLcyi po K 200 im. wart. i w tym celu ogłasza publicznie

SUBSKRYPCYE NA AKCYE III. EMISYI
pod następującymi warunkami t

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poberu nowych akcyi w ten sposób, te  
na każdą jedną akcyę z I szej (zredukowani) lab ll-giej emisyi mają prawo pobrać 1. akęyę III dej emisyi.

2. Akcye nieobjęte przez dotychczasowych akcyonaryuszy zostaną przydzielone nowym subskrybentom przez Zarząd
Towarzystwa wedle awobodnego uznania w najkrótszym czasie po zamk .ięciu subskrypcvi

3. Prawo poboru zgłoszonem i wykonanym być musi n a j p ó ź n i e j  ÓO (fltlB  1 Kwietnia 1920 K
tylko na równi

a to pod 
z zgłoszę-

zaś dla nowych

rygorem utraty tegoż prawa. Zgłoszenia po tym terminie wpływające, będą trogłj być uwzględnione 
niami nowych subskrybentów.

4. Kurs emisyjny akcyi wynosi dla starych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru K 350'—
K 400'— za sziukę.

5. Zgłoszenia nowych akcyonaryuszy przyjmuje się najpóźniej dO  15 kwietnia 1920 r«
6. Cena kupna objętych z tytułu prawa poboru względnie drogą subskrypcyi akcyi musi być równocześnie z zgłosze­

niem wpłaconą w całości w gotówce.
7. Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekeya wedle swego uznania u najkrótszym czasie po zamknięciu sub- 

skrypcyi. W każdym razie do końce maja b. r.
Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicy! i Lodomeryi z W. Ks. Kratowskiem

we Lwowie, oraz jego Filie w Drohobyczu, Krakowie, Krośnie, Rzeszowie, Sosnowcu, Dąbrowie Górniczej, Jaśle, Slryju tudzież
Ekspozytura w Borysławiu.

W Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski, Bank Dyskontowy i Bank Handlowy.
W Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Przemysłowców i Bank Związkowy Kółek Zarobkowych. 2036S
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